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O R Y E R  L I T E W S K I
w Wilnie w Piątek dnia s4 Czerwca ?♦ roiu*

W  I L R O.
W  następujący poniedziałek dnia 27 teraźniejszego m iesiąca czerw ca o godzinie 5tey  pó po­

łudniu, odbędzie się publiczne posiedzenie Wilemk.. ,x> T ow arzystw a dobroczynności, w  jed n e j z sal do- 
ш goź Tow arzystw ^. Ńa posiedzeniu tym да będzie spraw a z czynności T ow arzystw a z roku
przeszłego 2 820.

G r e c y a  1 D л c y  A.
(z gaz. Zu8ćh.) Posłowie zagraniczni w K on­

stantynopolu  udali się wszyscy do Bujukdera ,*kąd  
w kilka godzin do czarnego morza, a przy  po­
myślnym w ietrze za dwa dni do Odessy przy- 
fcydź można. (Była pogłoska, źe cesarsko rosByy- 
ski poseł przybył do Odessy.). W  Konstantynom 
polu panował między tu rkam i wielki przestrach; 
bo p rzy b y ł'tk m  z czarnego m orsa rossyyski 18 
działoby  statek  wojenny.

Dowiadujemy się teraz o sczegóbek zdobycia 
Galuczu , k tó re  grekom wielką sławę przynoszą, 
a datcy, tu re c k ie j charak ter wykazują. Z  kor- 
pusu greków* stojących w G aleczu  i jego oko­
licach, większa część ludzi odeszła b}ła do głó­
wnego korpusu greckiego, a mała tylko część* 
jak niektórzy donoszą, 6 do 7 set ludzi, poso- 
stała na mieysen. Na tę  uderzył B asz t Ib ra iło - 
wa w 6000 ludzi. G recy bronili się dzień cały 
z takiem  m ęztw em  i biegłością, iż tw ierdzono, 
że z obu stron legła na phi ca połowa walczących, 
Nsifcotmc reszta, około З00 greków , cofnęła się, 
i me była ścigana od turków , k tó rzy  z wilczą d ra­
pieżnością rzucili się na stojące w płomieniach 
miasto, dla rabunku, a po zamordowaniu w szyst­
kich niew iast i dzieci greckich, uczynili tożsam o 
z W ołochami (okoliczność, o k tó rey  D ostriógacz 
anstrvaoki donosząc, o prisewyboroey karności i 
łagodności turków , przepcm nisl). W  Bukareście, 
jak tylko więoey turków  po pierwszych 200 p rzy ­
było, wszystkim mieszkańcom i cudzoziemcom 
(austryakom, którzy ułożony z turkam i porządek  
w mieście utrzym yw ali, tak, że Theodor wyyśdź, 
musiał, a Basza wkroczył,) broń złozyć kazano. 
Łatwo więc nastąpić może, że w krótce dojdzie 
wiadomość, ze i oni na zawdzięczenie wycięci 
zostali. Ze strony sustryackiey  wydany zosU ł 
rozkaz w  ziemi siedm iogrodzkiej , prsepusczać 
tylko tak  długo uciekających przez granicę, pó­
ki T u rcy  nie w kroczą do W г-łosczyzny, a w tedy 
wSKj^tkich buntowników  gwałtem  do powrotu 
skłonić, przez comaród W ołochów  oddany, byłby 
na łaskę turecką, jeśliby innego ratunku  nie zna­
lazł. W  Solonice, gdtie Besza Macedonii ma sw o­
je siedlisko, stracono wielu bogatych greków , a 
mieszkający tam  chrześcijanie oczekiwali z  u tę ­
sknieniem zbliżających się & M orę i i Albanii braci 
swoich, k tórzy już Phkreąlę i Lary ssę osadzili. 
Cała M acedonija' gotow a jest zrzucić jarzmo nie­
wiernych.

W iele g s ie t północno niemieckich donosi o 
następującem  zdarzeniu, k tó re  zaszło na początku 
maja w Konstantynopolu. Nowo mianowany H o ­
spodar wołoski K a lh m a ch i , nabył wexel na
З09.000 piastrów  na bankiera Danasii ale ten do­
wiedziawszy się, że austryrtk w Bukageście, k tóry

pieniądze te  m iał zwrócić, Sakellario, n ie w ska­
zał na to  funduszu, wzbraniał się opłacić ten  we- 
xel. Poseł anstryacki ujął się strony Sakelia* 
riegój Daneai został uwięzionym; ale bronił się z ta ­
ką śmiałością, że został uwolniony. Tym ozesem .u- 
znał za rzecz  przyzw oitą schronić się. Po kilku 
dniach kazał go znowu wyszukać R e is-E ffe n d i$ 
a za poradą posła pewnege wielkiego mocarstwa* 
którego Danesi jest bankierem , stanął na w ez­
w anie, w tow arzystw ie dragomana poselskiego; 
ale w trącony został natychm iast do więzienia. 
Poseł żądał uwolnienia jego przez wysłanych u . 
rzędtuków  poselstwa; a potem udał się sahi do 
W ielkiego W ezyra, ale nadarem nie. Podał mu 
naostatek pismo do Sułtana; ale W ielki Wezyfc- 
wzbraniał się przyjąć. P ierw szy radze a posel­
stw a udał się na plac, którędy Sułtan do M eczetu 
przechodził, i zawołał po dw akreć za jego zbli­
żeniem się, że ma pistoo cd Posła do Sułtana, ntt 
k tó re  zważać nie chciano. Gdy po raz  trz e c i 
t  zawołał, rzucił nań Sułtan dumnem okiem I  
kazał urzędnikowi przyjąć pismo. , Tegoż jeaofcc 
dnia dał na nie odmawiającą odpowiedź 1 w o -  
strych  w yrazach. W idać , że ani on, ani j**go mi­
nistrow ie nie mają w yraźnego w yobrażenia © 
swem pclityosnćm  położeniu.

Praw ie nic o wszystkiem tem  nie w ie Do*  
strzegacz auetryacki do d. 16 czerw ca, ale rzu­
ca zagniewany w zrok na inne pisma publiczne, 
k tóre Europie chrześcijańskiej w ięce j o spraw ach 
G recyi donoszą, a niżeli on chce, żeby wiedziałam 
Podług jego urzędowych doniesień, stelo pod B u -  
karestem  22 tysiące turków , i czekali jeseże na  
fcjaszę z Ibraiłow a z jego korpusem , aby potem  
ruszyć przeciw Xięoiu Ypsylantemu , k tó ry  zaw ­
sze jescze ma stać pod Targowischte z 10 ty sią ­
cami ludzi. (Podług ostatnich, 
doniesień Dostrzegacza austriack iego , ma Ypsylan- 
ty  tylko 600 ludzi.) Basza W iddynu  miał osa. 
daić Krajowy  a przednie jego czaty mają zacho­
dzić aż do R im nika ; Teodor W ładim iresko  został 
okuty w kaydany i tak  przyprowadzony do X ię- 
cia Ypsylańtego , k tóry korpus jego także do sie­
bie sprowadził. Dałey powiada tenże D ostrze­
gać z, że z okolic Konstantynopola wyruszyło 12 
tysięcy  do R um ellti (gdzie i sam Konstantynopol 
leży), a z Rumellii 7000 ludzi do W ołosczvzny. 
Z floty tu re c k ie j wyszły znowu pod źsgle 3 fre ­
gaty i 3 brygi, ale bez należy te j esady. Mają 
one póyśdź do Dardanellow. W szystkie przycho­
dzące z portów  rossyyskicb sta tk i ze zbożem ka­
że Sułtan zabierać. (Gdyby przyw óz z czarne­
go m orza ustał, mnżeby Konstantynopol w net 
został ©głodzony.) Poseł angielski został (przed 
spaleniem Pera) przyjęty od W . Sułtana ze wszel- 
kiem cdm aoeeniem , odpowśadyjąęem nader przy-
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jaźrtym ślotunkom , jakie eachodsą między Ań- 
gliją a Fortą , i £e już fregata francuska (z Kon­
stantynopola) wyszła dla zabrania nowego posła 
francuskiego z Tulotiu. Z resztą  wychwala zno­
w u łagodność Turków .

W ielk i W e z y r Benderly nie został zrzucony 
za  swoje okrucieństw a, ale że się pokłócił z dwo­
m a magnatami państwa, t. j. z nadwornym śmie­
szkiem  i golibrodą Sułtana. Ssanowrii ci m ężo­
w ie żądali jego głowy, jednakie uc.^tał tylko ska­
zany  na wieczne więzienie. W  kilka dni potem 
zbuntowali się janczarow ie i żądali głów nadw or­
nego śmieszka i golibrody. Półkownik ich (Aga) 
odważył się powiedzieć to  Sułtanowi wtenczas, 
k iedy miał zasczyt zdejm ow ać mu w łaźni bóty; 
ule 'Machmud odpowiedział, że prędzeyby zabił 
swego następcę tronu , i siebie ż serajem spalił, a 
niżeli żeby miał poświęcić swego nadwornego 
sm iesrka i golibrcdę. H eroiczna ta odpowiedzi 
kilka kroć sto tysięcy plastrów  uspokoiły Jan­
czarów* ■----- 1------ -

MULTANY 1 WoŁOSCZYZNA.
(z Gaz. Lwów.) Od granic M ultan dnia 20  

czerw ca . Podług wiadomości odebranych ze Sku. 
leni, Je rzy  Kantakuieno , dowodzący korpusem 
greckim , dowiedziawszy się o nadciągnieniu tu r-  
ków w znacznej sile, z ł o i ć  miał dowodztwo nad 
w o jsk iem  greckiem w M ultanach , i zabrawszy 
swoje kle у not у udadź się incognito da Bessarabii. 
W ie lu  greków poyść miało ze jego przykładem; 
tymuzasem pozostała jescze znaczna liczba gre 
ków  w Ja*sachf których niejaki Fabeck ćw iczy 1 
codzienne w obrotach w ojskow ych, i k tórzy po­
stanow ili staw ić czoło turkom.

Podjazd tu reck i posunął się był do Herleu, 
gći»ie zabiwszy dwóch greków, cofnął się na po­
w ró t. "Wedle powyższych wiadomości, wyruszył 
korpus turecki z W asliu  do Jass.

Podróżni przybyli z Krotistadu (w siedmio- 
grodzkiey ziemi) zapewniają, że Ypsy lonty  zosta­
wiwszy znaczną załogę vr umoomonem mieyscu 
T brgow iste, wyciągnął s większą częścią swojego 
korpusu do Plojestje i tam  podobriie się obwarował. 
iW  B ukarrście skazali tu rcy  na śmierć dwóch 
Knacznych kupców*

p r  u  s s Y.
(z  Gaz. tpersz.) B erlin , dnia  19 czerwca. W e* 

dług postanow ienia M onarchy z dnia 7 b. m. za­
cznie się od d. 1 w rześnia roku 1822 sześcioty 
godniowe publiczne wystawienie płodów przem y­
słu  krajowego w B erlinie. Medale złote, srebne 
lub  spiżowe, będą nagrodą ®naycelnieyszych pło­
dów.

M inisteryum  Skarbu wydało tu  d. 17 b. m* 
cbw iesczenie, iż w celu zupełnego i spiesznego 
ukończenia obrachunku i w ypłaty za różne do­
staw y dla woyska pruskiego w latach i8 o 5  i 1806 
i  woyska rossyyskiego w roku 1805 w częściach 
dawnieyszrigo X ięztw a W arszaw skiego do Prus 
przyłączonych, z czasu daw niejszego rządu p ru ­
skiego, jako to , w  departam entach poznańskim i 
bydgoskim do d. 1 listopada 1806, a w ziemi cheł- 
m ińskiey do d. 15 grudnia 1806, K ról Jmość wy- 
znaczy ł 3 m iesięczny term in do zgłoszenia się 
i  po iawania stosownych dowodów. Przyjm ow ać 
je  będą: w departam encie poznańskim Pan Colomb, 
naczelny Prezes ; w bygdoskim , Pan Stein, także 
naczelny  prezes, a w ziemi chełm ińskiej Pan Hip- 
peZ, podobnież naczelny prezes. Urządzenie td 
je d n a k  stosuje się ty lko do pierwiastkow ych wie­

rzycieli i ich następców, k tó rzy  d. 22 maja 1819, 
kiedy między Prussam i a Rossyą zaw arta została 
umowa, względem długów byłego X ię ttw a  W a r ­
szawskiego, mieli zamieszkanie w kraju,

Podług zatwierdzonego w dniu 7 b. m. przez 
M onarchę ogólnego stanu dochodów i w ydatków  
krajow ych w roku terażnieyszym  , całkowita obu 
ilość wynosi po 5o milionów talarów . Na mini­
steryum  w ojny , dom  sierot w ojskow ych w  P ots- 
damie  i kassę wdów po officerach, wyznaczo­
no 22  miliony 8o4,3oo talarów .

W i e l k i e  X i ę z t w o  P o z n a ń s k ie .
(* Korr. w arśz .) Poznań , dnia  2З czerwca . 

P rzy wyniesieniu położonych w wielkiem x ięz t- 
wie pozm nskiem  ekonomiy narodow ych Odola­
nowa, Krotoszyna, Orpiszewa i Rozdrażewa na 
XięztWd, i przy nadaniu tegoż JO. X ięciu K aro­
lowi A lexandrow i de Thurn  i Taxis; i potom kom  
jego płci męzktęy, raczył N. Pan tem uż JO . X  ę- 
ciu także nadać ju rysdykcją  cywilną i krym inal­
ną. Stosownie do w ydanych w tey  m ierze po­
stanowień, juryzdykeya ta  wykonaną będzie przez 
Sąd Xiąźęcy i przez Sąd pokoju. Obadwa roz­
poczną czynności swoje z dniem 1 lipca r. b. w  
mieście Krotoszynie* a sprawiedliwość wym ierzać 
będą tak co do form y jako i m ateryi, według praw* 
i sczególnych ustaw dla W , X*.ęztwa poznańskiego 
wydanych. Juryzdykeya ta  nie rozciąga się atoli 
na mieszkającą w Xięztw re Krotoszyńskiem  szla­
chtę, ani na duchowieństwo tam eczne, ani też  na 
urzędników królewskich wyższych i niższych tak  
stanu wojskowego jako też  cywilnego; osoby ta ­
kowe pozostają owszem nadal pod ju ry sdykc ją  
sądów królewskich. Sądowi Xiązęcem u służy 
stopień sądów niższych p ierw szej klassy, i pod 
bezpośrednim dozorem  najw yższego sądu appella- 
eyynego<; Xięźę:-y sąd pokoju będzie wzglę­
dem sądu X iąźęcego w tym  samym stosunku, jak 
Królew skie sądy pokoju względem sądów ziem iań- 
kich a sąd X cy najbliższą będzie jego władzą do- 
zorożą Appellacya od wyroków sądu Xiąźęcego w  
p ierw sze j in stan c ji zapadłych idzid, w spraw ach 
cyw ilnych7 do sądu ziemiańskiego w  W schow ie, a 
od wyroków Xiążęeego sądu pokoju do Xiążęcego. 
In s ta n c ją  trzecią  i jest na jw yższy  sąd appella- 
cyyny. W  spraw ach krym inalnych w yroku:e sąd 
X iążęcy w in stan c ji p ierw szej, a sąd гггетіаЬзкі 
w W schow ie w d ru g ie j, chyba że najw yższy  sąd 
appellacyyny stosownie do przepisu §. i 4 i  ustaw y 
z dnia g lutego 1817 w d rug ie j in s tan c ji zaw y­
rokować winien. Na indagacje  fiskalne jednak 
nowa juryzdykeya w xięztw ie krotoszyńskiem  ża­
dnego n iem a  wpływu, należą owszem do sądów 
królewskich. Z  tego wyjęte tylko są spraw y in- 
juryyne, k tó re  w  sposobie processu fiskalnego pro­
wadzić się winny, jako też  indagacje przeciw  u - 
rzędnikom  JO. X ięcia T hurn  i Тзхіз; i względem 
oporu władzom jego i ich urzędnikom okazanego; 
w  spraw ach albowiem takow ych należy decyzja  
do sądów X iążęcych. Sąd ziemiański w K rotoszy­
nie, tudziez inkw izytoryat w Koźm inie, iuż o trzy ­
mały" zalecenie, aby ak ta  w spraw ach do rozpo­
znania sądów X iąźęcych należących tym że od­
dały.

N I E M C Y.
(z G az . warsz.) Od brzegów M eftud . 12 czerw* 

c(f. E lektorow a Heska przybyła d. 9 b. m. z có r­
kami swemi do Frankfortu , dla odwiedzenia W ; 
Xśązęcia M ikoła ja  i małżonki jego? k tórzy na* 
zajutrz wyjechali do Em s.



Izba deputowatiybh królestw a wirtem berskie- 
go uchwaliła, aby posłowie przy dworach zagra­
n icznych  nie brali więcey jak 6000 złotych ry ń ­
skich, na pierwiastkow e urządzenie kancelaryi swo- 
jey, i aby każdy poseł odwołany, w pierwszym roku 
urzędow ania swego zw racał do skarbu połowę tey  
ilości, w drugim  roku, trz y  ósme ctęści, w trz e ­
cim, czw artą  część, a w czw artym  ósmą część.

Słychać (pisze gazeta berlińska), i i  Bonaparte 
skończył pamiętniki swoje, k tó re  pisał od czasu 
przybycia na wyspę S. Heleny. Jenerał Bertrand  
i H rabia  Montholon mają ich kopią. Nie będą zaś 
ogłoszone prędzey, jak po śmierci JBonaparte go.

F  R A N C Y A.
(z G at warst.) P a r y i, dnia  9 czerwca. W szy ­

scy posłowie zagraniczni przy dworze tn teyssym  
odebrali ze Stambułu wiadomość, iż posłowie Mo­
carstw  chrześcijańskich opuścili tę  stolicę, i uda­
li się do Bujukdere , zkąd we dwa dni można s ta ­
nąć w Odessie•

Ju tro  H rabia Pozzo di Bor go*, poseł rosśyy- 
ski, a pojutrze , B iron  P in c e n t , poseł austrya- 
cki, mieć będą uroczyste wysłuchanie p Króla na­
szego. Przyjęci zostaną z lakierni obrzędami, jakie 
się posłom wielkich M ocarstw należą.

Ilrab ta  Goltz, poseł pruski przy dw orze tu ­
te jszy m , wyjechał w nocy dnia 6 b. m. do Ber­
lina.

W c z o ra j miało bydź w ktśoiele ś. Eustachie- 
go żałobne nabożeństwo za difśzę n-łod go L a l-  
demant, zabitego podczas rozruchu d. 5 czerw ca 
r . z. w P ary lu , na k tó re  wszyscy spółuczniowie 
jego ze sгК-Лу pr:>wa i lekarskiey byli zaprosze­
ni. W  tćm , na wyższy rozkaz odłożono to  na­
bożeństwo do nieograniczonego cżasu, o ozem po­
ranne gazety i przylepione ca  drzw iach wspo- 
mmonego kościoła drukowane uwiadomienia ostrze­
gły. W szakże mimo tego młodzież, ńie wiedząc 
zapewne ѳ tem  ostrzeżeniu, zebraw szy się w zna­
cznej hoi-bie, przyszła przed kościoł. N iektórzy 
z uczniów, urażeni o zawód, zdarli ze drzw i ko­
ścielnych kartkę. Stojący tam  na straży żandar- 
mowse poymali kilku. Poszli więc Uczniowie w 
liczbie naymmey 6,000 spokoynie i w głębok em 
milczeniu na cm entarz zwany Pere Lachaise , 
gdzie zwłoki młodego Lallem ant spoczywają, któ­
rego drzw i zastaw szy także zam knięte, zastano­
wili s$v, i jeden z n ich  miał stosowną do okoli­
czności przem owę. W raęając  stam tąd  ucznio­
wie До P a ry ia , i przechodząc wedle domu nie- 
bosezyka Lallem ant , zdjęli s głów kapelusze. 
W szedłszy do m iasta ro ieseli się spokoyme*

Jedna z gazet tu teyszych donosi, że p ro ­
kurato r k rókw sk i w Londynie , fia domaganie się 
posłów rossyyskiego, austriack iego  i pruskiego, 
pociągnie do sądu wydawcę pewney gazety lon­
dyńskiej , za to, iż przym ierze między Ale&an- 
drem І , Franciszkiem I I  i  Fryderykiem  W ilhel­
m em  / / /„  przyrów nał do tryum w iratu  O ktawiu* 
sza, Lepida  i M arka Antoniusza.

Uroiesozony meda?i n» w gazecie Sporów a r ­
tykuł przeciw ko rew o lu c ji g reck ie j, napisany 
przez Pana JaUffroy, Zaledwie nie ściągnął W 
Tryeście nieprzyjem nych wypadków dla autora ze 
strony greków. W d a li się jednak zwierzchność 
m ie jsco w a , i P . Jauffroy przybył spokoynie do 
W en e c ji .

Ь ш а  4 b. m. o trzech  kw adransach na jm ij

wieczorem  dał się słyszeć w Palónciennes buk d- 
kropny. Dowiedziano się wkrote**, ż był pożar 
w składzie prochowym. W szyscy mieszkańcy u- 
ciekali z m iasta £ osada tylko w ojskow a i u rzę ­
dnicy przybyli na mieysoe pożaru* Bomby 1 g ra­
naty  w ylatyw ały i pękałv. Około J i te y , czte­
ry  wieże, gdsie był znaczny zapas b ro n i, ro z ­
waliły się i upadły. Sc.tęściem n.e doszedł og.eń 
do podziemnego składu prochu; wydobywano go 
ztam tąd i do cytadelli przenoszono. W  chwili, kie­
dy o tem  pisano, minęło niebezpieczeństwo , ale 
nie trwoga. Szkoda jest ogromna. Z gmachu skła­
dowego zostały tylko m ury, k tórych  obalenia się 
co chwila oczekiwano. Jeden z n a jp ięk n ie jszy ch  
pomników i 4go wieku, k tó ry  p r.te trw ał ty le pa­
m iętnych oblężeń, zniknął w kilkti godzinach.

Izba Parów. Dnia 6 b. nr»* skończyło się ba­
danie świadków, k tórych  182 przeciw ko oskar­
żonym o spisek d. 19 sierpnia, a 10 za oskarżo­
nymi wysłuchano. N azajutrz zabrał głos jenerał- 
ny prokurato r, 1 w długi.ey mowie rozb ierał wszy­
stkie artykuły oskarżenia, zbijając dom ysłowe u* 
niewinmenie, jakoby żost 1; namówieni i uwiedzeń! 
po zbrodni* Dni* 1 3 b. m. obrońcy praw ni mó­
wić będą za oskarżonymi.

Na sessysch izby deputow anych d. 6, 7 f 8 
b,m* odbywały się dalsze obrady względem budże­
tu, D n a  6 kanclerz pokazał się pierwszy ra*  
per długiej chorobie* Pow stała zaraz lewa stro ­
na przeciw ko niemu tak  dalece , iż ż niecierpli­
wiony mówił o pragnących bezrZadu, ca wielką 
w rzaw ę sprawiło, 1 żą<Lm~, aby i .h  wymienił. P . 
G irardtn  chciał ująć 180,000 franków  prezeso­
wi rady m inistrów , tw ierd  ąc, iż urząd u n  nie 
jest potrzebnym . (Odrzucono wniosek jeg ). P a a  
D tm aręay  m ówił ogólnie o osezędności we wszy­
stkich m m isteryacb. (Przeryw ano mu głoś). W zię ­
to  n tp rzód  pod rozwagę wvdatki na miaist ervu.it 
sprawiedliwości. Pan Labbey rad», ł  zmnieysżyÓ 
p en sją  ministra o 5 o.000 franków. Pan E tiennй 
poparł wniosek jego. Zbijał go kanclerz, jakoż zo­
stał odrzuconym. Pa Lam eth  mówił o zniesienia 
rady s ta n u , tw ierdząc * iż nie jest tw orem  w ła­
dzy p raw o d aw czy  , ale rządu. Kknęler* 1 Patt 
Сиѵіег bronili rady  st mu. Pan Bognę de F ays  
radził zm niejszyć wyznaczoną dla mey ilość o
l i 8,000 franków* (Odrzucono ten  wniosek, po 
dowiedzeniu, iż za przesąłego reądu  radcy staną  
brali po 26,000 franków, a te ra s  m ają tylko z 5,000)* 
Pan Constant domagał się zm niejszenia w ydatków  
na sądy kryminalne i policyyne ilością 5oo,ooo 
franków* (Co odrzucono). Z  kolei przystąpiono 
do m m isteryam  spraw  zagranicznych. Pan B ignon  
poparł wniosek Pana Lebbey względem osozędze- 
ma 789,000 franków. Ż ądał, aby urzędy poseł* 
skie dano także dyplomatykom Bonaparte go , a pen­
syą dożyw otnią zasłużonym dyplomatykom, w y­
noszącą przeszło 200,000 franków , skanowano* 
Odpowiedział mu Baron Posquier, m inister spraw  
zagranicznych, zbijając tw ierdzenie jego. Jenera ł 

wyszedł czyniąc pogróżki, a nazajutrz (dnia 
9 czerw ca) zaczął obrady długą m o w ą , k tó ­
rą, mimo wielkiego oporu, kazano drukow ać, i w  
k tó rey  roztrząsał politykę całey Europy. Baron 
Ращ иіег zbijał także wszystkie tw ierdzenia jego* 
W niosek  Pana Rollin, względem zniesienia u rz ę ­
du podsekretarza stanu spraw  zagranicznych, u - 
padł, jako niepoparty od nikogo. Panowie Con­
stant i Perier  uczynili zapytania Baronowi 
Pasąuier względem in tffessów  neapol.tsńskich 
i piemontskśch; lecz wspomniany Baron wymó­
wił się od odpowiedzi. Przystąpiono daley do
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roztrząsania butzetu  na ministeryum  spraw w e­
w nętrznych. T rzeba jescze Ramienic, iż d. 7 b« 
m. m inister spraw w ew nętrznych żądał przedłu­
żenia uchwały względem cenzury,Npóki się tego­
roczne posiedzenie me skończy. I*ha w yznaczy­
ła kommissyą do zdania spraw y w tey  mierze»

P a ryż, dnia  i 3 czerwcu. Eskadra obserw a- 
cyyna francuska wypłynie z Tulonu pod dowódz­
tw em  kontr-adm irała H algau  na śródziemne mor 
rze.

Dnia 9 b. m. wydał Król wyrok względem 
zatrzym ania podoficerów i żołnierzy w służbie 
woyskowey, aby гоѵ-gli dać przykład karnoścU* 
dobrego postępowania. D otąd wolno im było od­
dalić się lub weyść na nowo w służbę, gdy lata 
swoje wysłużyli. Pozostający w służbie mieli znak 
na rękawie m unduru i brali większą płacę. Nie 
wiele ich jednak na Łem przestaw ało.

M łodzieniecgłuchoniem y nazwiskiem Ѵаѵеппе 
m iał zasczyt podać Królowi pałac , k tóry zrobił 
z  tek tu ry , a nad k tórym  5 lata pracował Ma 260 
okien, przez k tóre widzieć można środkowe po­
koje i ich ozdoby.

? Rada oświecenia publicznego postanow iła, iż 
każdy uozeń , któryby należał do zgromadzenia 
w  celu uczczenia tych , co przez zaburzenie spo- 
koynośoi i powstanie zawinili, skazany będzie na 
k a ry  szkolne. Powodem do tego urządzenia by­
ło, iż uczniowie szkoły prawa i lekarskiey chcie­
li niedawno obchodzić rocznicę śmierci młodego 
Eallem ant, zabitego d. 13 czerw ca podczas prze- 
szłoroeznycb rozruchów  w tuteyszey stolicy.

Na sessyi izby parów  d„ 9 b. m. jeneralny pro­
k u ra to r wniósł w sprawie spiskowych : ł )  aby 
Sausea i Delacombe, uznano za niew innych i u - 
wclniono; 2) aby Roberta, G aillhrda, E ynarda , 
Laoerderie , Trogoffa , Ber ar da, Delamotte, V or­
lęta i M onchy, uznano za uożęstników spisku na 
obalenie rządu i na śmierć skazano; 3) aby Ga- 
rona, k tó ry  lubo bezskutecznie namawiał do spi­
sku, skazano na wygnanie; 4) aby innych, jako 
to : Depierres, Ckarpenay , Hutteau, Lecontrę, M o - 
dewick, L oritz , Bredart, Dequevauvilera, Fesneauj 
M allen t, Dumoulirt, Theoenin, R em y , Brue, P e- 
gulu, Desboyles i Gcdo-Paquet, k tó rzy  wiedzieli 
o spisku a  nie donieśli, co jednak po części po­
tem  uczyn ili, skazano na więzienie i zapłacenie 
kary  pienięzney od 5o do 5,000 franków; 5) aby 
Trogoffa  i Porleta  wymazano także z listy człon­
ków  legii honorow ej i kaw alerów  orderu ś. L u ­
dwika,

Jeneralny idstygator Vatim eanil wystaw ił w 
6ści*godzinney mowie obraz początku i t',ku  spi­
sku. M iędzy innemi rzek ł: „ Robert i G aillard , 
adjutanci legionu departam entu M ćurthe , zeszli 
się * nieobecnym N an tilem , k tó ry  im powiedział 
o spisku, co sami zeznali. Należeli do niego, bo 
chcieli wciągnąć podoficerów P etit i V idal, ' а Bo- 
bert p rzy jął od N an tila  З00 franków  na kupno 
m ateryy  , z których miano zrobić tró jko lorow e 
kokardy. Depierres i Ckarpenay  wiedzieli tak ­
że o spiska, lecz do niego czynnie nie m łeżeli; 
zachodzi bowiem wątpliwość, czyli 3 innych na­
mówić chcieli. S ierżant starszy E ynard  wiedział
0 spisku, i w nocy dnia 19 sierpnia zalecił dwóm 
sieri»ntom ,abv kazali żołnierzom zasadzić skałki do 
k a r a b in ó w .M ó w i ł  potem o oskarżonych z gw ar- 
dyi k ró lew skiej. O św iadczył, iż sozćry żal oka­
zali; są jednak przekonani, iż wiedzieli o spisku
1 do niego czynnie należeli. N a n til  i Laoocat w cią­
gnęli T)»lao6rderie , k tó ry  od pierwszego przyjął 
500 franków na poddał między żołnierzy kom­

panii swojey, i pieniądze te dał Petitowi ze Itós 
sownem polćesmem. Namówił oraz Trogo ffć  i 
Hutteau  do spisku. Trogoff dostał także 1,000 
franków na przekupienie podoficerów osady w Pun- 
cennes. Hutteau  i Lacombe są mniey winnym i. 
Z  oskarżenia w ojskow ych z  legionu departam en­
tu  du N ord , wnosił jeneralny m stygatór, iż wie­
dzieli o spisku, i tem ty lko zawinili, że o nim za­
raz  nie donieśli. Oskarżeni przez B azara  są prze­
konani, iż wiedzieli o spisku. Jeden a nich Berar 
uprząta  w tey  m ierze wątpliwość, a Dumoulin  
M allent nie mogą osłabić zeznań jego. P ierw szy 
należał czynnie do spisku, i doniósł o nim dopie­
ro d. 20 s ie rpn ia , kiedy niebezpieczeństwo пно 
eęło. Dum oulin  jest podejrzany  o napisanie pe­
wnego listu, a M allent zawinił, że nie w yjaw ił spi­
sku. Sauaet jeśt tylko p o d e jrzan y b , ale nie prze­
konanym. P rzystąp ił pe tem jeneralny in stygatcr 
do wykroczenia osob z/legiqnu departam entu 
kwany  w Cambray. Udał się tam  M ozom , wy­
słany przez N  ant dla, dla zjednania stronników . 
Lam m otte i Vorlet należeli czynnie dó spisku. In- 

-ni, jako to: Ркеѵепіп, R em y  i t. d- zawinili n e  
donosząc zwierzchności o uczy nic nycb im propo­
zycjach , M ówił nakoniec o oskarżonym  kupcu 
JHonchy, a znaleziony W papierach N antila  fist9 
poczytał za oczywisty dowed, iż w spom nienj kit > 
piec nie tylko wiedział o spisku, He go naw et sa­
ła t wiał. Pólkow nik Capon, ostatni z oskarżonych, 
jest wprawdzie przekonany, i i  szefa szwadronu 
Lestang  chciał wciągnąć dó spisku; nie wykapa­
ło się jednak; czyli do spisku N a n tila , lub ja* ’ 
kiego innego.

Izba deputowanych. Dnia 9 b. m. trW ały 
dalsze obrady o wydatkach na m inisteryum  spraw  
w ew nętrznych , a w scsególnośc* napolieyą. M i­
n ister spraw  w ew nętrznych opierał się wniosko­
w i kóm bsyi względem zm niejszeń a w ydat­
ków na po lic ją  centralną o 3 5 .000 franków . Ca­
ła lewa s brona pow staw ała ca po lic ją  paryzką i 
jey zdrożności. Znalazła naw et poparcie rd  nie­
których członków siedzących w środku. R ad lo ­
no znieść urząd jeneralnego dyrektora policji, a 
prze* to  osczędzić 4 otooo franków . W niosek 
ten  atoli, i drugi, aby tylko i 5,eoo franków  po­
bierał, odrzucono, a natom iast uchwalono skaso­
wać urząd dyrektora gWardyi narodow ej z peu- 
*yą 20,000 franków . P. Beugnat m ów ił o no* 
wetn urządzeniu gward>i narodow ej. YV caley 
Еыгоріе (rzeki) jest m ilic ja, k tóra czuwa nad spo- 
koynośeią kraju, a rolnictw u nie odbiera potrze­
bnych ludzi do pracy. Jeśli tak  urządzim y gwar­
n ą  narodową, zasłużymy sebie na wdzięczność 
obywateli Zdający spraw ę imieniem kommissyi za­
brał niespodzianie głos i oświadczył, iż kommiosya 
radzi zm niejszyć wydatki na po lic ją  centralną nie
0 0 5,ooo franków, lecz tylko po 25 ,ооо. Pow stał 
*tąd wielki hałas, po k tśrego  uspokojeniu przy­
jęto wnfosek.

Na sessyi d. 11 i 12 b. m. była mowa: czy­
li podług wniosku kemmissyi należy wyznaczyć
5o,ooo franków dla szkół elem entarnych. Spie­
rano się mocno o szkoły zw yczajne  i wzajemnego 
uczenia. Panowie L a y h e , Ращиіег, Corbicres, 
Cuoięr i inni u jm ow ali się za oświeceniem ludu,
1 mówili o peprew ie szkół od reku 1816. W te n ­
czas chodziło tylko 165,000 dzieci do szkół ele- i 
m entarnycb, k tóre teraz  liczą mil.oh 120.000 *- 
ezniów. P* G am et T In c a w t  nie przestaw ał na 
5 f>iOoo franków, dla iegó, iż ilość ta  jest zbyt ma- 1 
łą, i ze gdyby jed-nakowo nauczycielom w 26,000 j 
gminach rozdaną była, każdy dostałby tylko p»
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jDODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 7S.
Wilno dnia 2 4 Czerwca * 821 roku v. s.

Prośba £ retblućya Sądowa,
1 -ІѴajjuśnieyszy N ajpo tężn iejszy  W ielki Monar- 

oho 'Imperator ze Alexandrze Pawłowiczu Samowi a- 
drżący całą Rossy ą Panie Naymiłościwszy etc. etc, Лд.

Przynosi prośbę b. prezydent Ziemski Ptu Ro- 
aieńskiego szlachcic Ignacy Bacewicz przeciwka 
szlachcie W incentemu Tymińskiemu podoficerowi 
gwardyi poi. jaxo aktorowi sprawy, Szymonowi D o - 
rfiaszewiczo%»i, J, Wesselowi, Felisowi Przy algo w- 
aki emu у P. Grodzickiemu, Wincentemu W oydyle, i 
M i cholowi WdynaroWiczowi, świadkom czy li pieczę- 
iiarzom, a w czem poniżej objaśnia.

W  roku z °.sztyni 1820 In junio podoficer woysk 
poi. szlachcic W incenty Typiińśki przez przyjadę*  
la  swego re g u tr  7 obli go w♦ jakoby przez syna pro - 
ozącego ju i  ,1 ie tyjące go Leopolda Bacewicza, w ma- 
л *  na czar. zł. 69З W różnych datach i miejscach 
si bie wydartych, ząkomnzunikował, proszący b. Pre- 
z  / dent Z iem . Rońeńsk: Bacewicz, znając dobrze tak 
szlachcica W incentego Tymińskiego sytuacją^ jako 
t r i  sposob rdestratny życia swego ze sd  go syna Le* 
cooldu Buccuńcza, lym  więcey rozważając daty tych  
t  i go w pod nieletnośd tegoż syna utworzonych 
przekonał si t, Te to dzieło jest hic przyktadne: kii 
krzywdzie proszącego, Witkiem już i niemocą zdro* 
w  a skołatanego wytężone, z tego nic przykładne go 
Laos rio wadi a r z tezy  do utrudzenia potrzebnego spo­
czynku starcow i, oraz do zawłaszczenia jego doli 
wymierzone: zasłaniając łydy s^-óy fundusz od ta- 
kie у  napaści, bardzie у  jescze jakie być mogą obligi, 
tak có do onych nastania za -podejrzane czyli też 
pod nieletnttić synd za wyrnolone uważając p oświad­
czenie w antach Z iem . Ptd Rosień. dnia  2 i ju lii 
1820 zapisane i przez Kur у  era Lit. ,bgłos zofie za­
powiedział: naypPtód że z łsz ły  syn Leopold Bucew 
wicz w r. , j 792 rdarca 26 dnia urodzony, tak w cza- 
116 nieletnoś :i juko też i za dóyściem lat wprzódy 
pod doęorei. nauczycieli, późnie у pod troskliwą ba- 
cznoś :ią proszącego oyca, na toszelkie potrzeby od­
powiednie Wiekowi .swemu miał przyzwoite dostar­
czenie; azat ern jak od nikogo tak i od Szlachcica Ty* 
mi ń i hic go, tym  więcef żadnego funduszu nawet nd  
opędzenie u'lasnyeh potrzeb merdającego żadnych  
pieniędzy r 'e miał przyczyny zapożyczać. Z e  w 
Roku  18 i 2 pod czasem wejścia w mnićyuzy kra у  
woysk fra n t uzkich należycie 'ód oyca proszącego 
uekwipowąny żeszły s jn  Leopold Bucówicz Wiiedł 
w służbę żandarmów 'Ptu. Rosi emskiego i p rzez ' k il­
ko miesięczny pobyt woysk a Francuz kiego nieriiógł 
widzieć się z .szlachcicem T f m i ń a l b o w i e m  i ten­
że Tyrnińrki Ptu. TelsżeW.<kiegp będąc żandarmerii 
odlegle od siebie rnieszkali, i ś  w czasie rejterady  
woysk francuskich syn proszącego pozostał wdaniu 
i Wkrótce dm ż y t  i a ukończył, ażeby przeto pseudo 
zd abUg.em cstatui >y daty to je tt  1812 grudniu  1G 
na czer. zI.-hjó przez się jakoby wydańym riiiał 
pieniądze, ni zmógł tak znacznej summy ju ż  będąc 
chorym Prac ć, a jakich pieniędzy ani proszący 
ѳу ciec. nni\ też n ikt z demrwych zeszłego syna L e­
opolda tliewidział: ze jeżeli kiedy a osobliwie cza- 
sh reyt rady miał syń proszącego zeszły Ledpbld 
Buce wic i  po pilonie z szlachcicem Tym ińskim , to 
zawsze był ktoś obecnyій, a żaden przecie nie w. dział 
ani zaliczanych p i m iędzy przez szldchcica Tym iń­
skiego, ani te. c wydającego przez zeszłego Lćopolda 
óbiigu, że w ty jh to pseudo obli gach pieczętarie czy­
li Jonakowie ńumiesczeni nie są proszącemu tak 
z o ruistości, jako też z mieysca ich pobytii żtihni, 
ze wszystkich przeto względów lakowe tituló obligi 
pomawiałuc proszący pozwem edyktalnym tak szla­
chcica W ince atb & Tymińskiego jdko też przyspo­
sobionych oie :żę i r z у o kassatę iitulo rzeczonych 
obligow prze l 1$. 'A Ziemski Ptd R ońeń^w roku  1821 
й pry la 21 dn id w Kur у  er ze L it zamiesczonym był 
Zaskarżył, lecz ze mi taki rodzay skargi^ jaka w rze­
czy Jakcyin iy  nodeyrzahey i me p rzy  kto у  nie uiwó- 
rzon*-.' właściwy i ukazam i zastrzeżony jest porzą­
dek siedztunonny, zatem przy składzie tak uczynio­
nego oświadczenia jako też wydariego pozwu edy- 
ktalnego nt rpodcnnicy jrośzę.

Aby N a jw yższym  W a sze j Ітрггаіог^кіеу ''Mo i  ci

Ukazem zalecono było, ty moją prośbę w Sadzie 
Ziemskim  Rosień. przyjąć; puczem albo jako już  
w skardze przez pozew ed f ktalny żaawizowery na­
tychmiast powyższe Iitulo obligi, jako podejrzane na  
krzywdę proszącego utworzone skasować, za usposo­
bienie których tak.na  szlachcica Tymińskiego jako 
też pieczętarży do tychże obli go w piszących się1 we­
dle rygoru praw zaphać kary , albolitći, stosownie 
do porządku siedzi witanego, gdy wszyscy oskarżeni 
niewiadomi są z mieysca swego pobytu; takową za ­
tem prośbę wespół z zakroczyć się " mającą rezolu­
c ją  w mieyscu kommunikucyi do drzwi sądowej 
przybić zalecić, i  przez gazetę Kuryera Lit. do 
slanności w tym  sądzie i danie należnych ехрііка- 
t jo w  oskarżone osoby wezwać, a w surriey sprawie 
Wszystkie titu h  obligi utworzone skasować, winnych 
wedle rygoru prawa ukarać, jako po nić osiadłych 
parękę uznać i eićpeńsa prawne zasądzić.

Ndyrniłościwszy Monarcho proszę fFaszey Im - 
peratJirskiey Mości o tsy moj"sy prośbie uczynić 
Sprawiedliwy wyrok. N ależy do pndartia w Sądzie 
Ż iem r Tłu Rosień. roku 1821 jurni 8 'dnia.

Takową prośbę układał 1 podpisał sam aktor: 
Ignacy Biićewiczb. Prezydent Ziem. Ptu Rosień.

Roku  182 i miesiąca junii 11 dnia. Słtichali 
prośby b. Prezydenta Z iem  Ptu Rosień Ignacego  
Bucewicza. przeciwko szlachcie И  inceutemu Tym iń­
skiemu podoficerowi g&ar. poi. jako 'aktorowi spra­
w y, Szymonowi Domaszewićzowi, J. W esmlowi, Fs- 
liócowi PrzyjałgowskicmH, P. Grodzickiemu, W in ­
centemu. , W oydyk i Michałowi W aynarowiczowi 
świadkom czyli pieczętarzom na dniu 11 jań ii roku 
idącego 1821 do Sądu hlnieyszego podany w rze­
czy: iż w roku zeszłymi 1820 m  jknio  mając za  
kommumkowany regestr 7 obli go w, jakoby przez 
ś jn a  proszącego już nieżyjącego Leopolda Bucewi­
cza. w rAasie na czer. zł. 6^3 w różnych datach i 
miejscach szlachcicowi Tymińskiemu wydanych 
przekonywa się .proszący, i i  takowe Wszystkie obligi 
utcgajtyĄ pomuwieniu względnie swego nastania , 
albowiem jedne wedle dat wykazanych pod nic- 
letność tegoż zeszłego Syna Leopolda Bucewicza, 
d/ugie być mógp podeyridnemi: zwłascza że zeszły  
Leopold Bucewicz, syń proszącego, dalekim będąc 
od straty miał od proszącego jako oyca w ciągu 
Tycia sWego dostateczne we Wszystkim opatrzenie, U- 
zatern p to s ił , jako w rrećzy fakcyiney  podejrza­
n e j i nieprzystojnie utworzonej przyjąć takową 
prośbę рой rozpoznanie Ф porządku sledztwienńym, 
a w sam ej sprawie jako w skardze już przez pozew 
edjhialny zaawizowany powyT.ze tituló obligi ska­
sować alboliteż stosownie do porzącfhu .sledztwien- 
nego, gdy wszyscy oskarżeni nie są wiadomi z m iey- 
śća swego pobytu, W mieyscu tedy коттПипікасуі ta­
kow ej prośby wespół z zakroczyć się mającą rezo­
lucją  ona do drzwi sądowych przybić zalecić i przez  
gazetę Kuryera Lit. do stammści w tym  sądzie i 
dania należnych cxplik'acyow oskarżone osoby we­
zwać w Sądzie Z iem . Rosień. postanowiono wedle 
porządku ńa rozbior dzieł sledztwierir.) ch przepi­
sane go; takowej prośby wespół z ninieysząrezelueyą  
kopie dwie jednak do drzwi sadowych przez wo­
źnego zawiesić i drugą autoryzowaną przez kance- 
laryą Sądu niniejszego do redakcji gazet Kuryera 
L it-d la  wiadomości stron oskarżonych przesłać za­
lecić, poczem aby śfrohy oskarżone explikącye we­
spół z  doWodami, a strona poWcdowa proźbą auten­
tyczną po trzykrotnym zaawizowaniu w sądzie n i­
n iejszym  złożyły, dla położenia opinii pod karami 
sprzeciwiemtwa zastrzedz, w żurnalę podpisano:* 
prezydent Żterń. Rosięń. Jan Kalinowski, Sędzia 
Ziem, Rosień. Kazimierz Jucewicż, Sędzia Z iem . 
Rosień. Tomasz Jankowski Biearz Ziem . Rosidń. 
Ignacy Giedgowl.

(L. S) Zgodność z lu rn u h m  poświadczam W i­
ktor Sugiełło Regent Ziem. Rosie i

Roku  i82 i jurni 11 dnia woźny świadczę,$iz Uy 
prośby kopie wespół ź rezolucją zgodne z autenty­
kiem, w вprawie W . JRana Ignacego Bucewicza b. 
Prezydenta Ziem . Ptu Rosień. jedną t f ’W JPanom  
W incentemu Tymińskiemu wachmistrzowi woysk poi?



Szymonowi Domaszewiczowi, J: W  es setowi, Fcliaep- 
w iP rzy a l gows ki emu, P. Grodzickiemu, Wincentemu 
W aydyk  / Michałowi W a y  narowi azowi do drzwi 
Sądowych przybiłem i drugą podobnąż kopią do 
.gazet K uj у era Lit. podałem Adam Andrzejewski 
woźny Plu Ho sień.

Локи i Ьіі i mc a czerwca i i  dnia przed aktami 
Ziem . Plu Rosień• staw aj ąc osobiście woźny, takowy 
kwit swóy rełacyinf podaney prośby wespół z rezo- 
lucyą urzędownie zeznał, przyjąłem  Antoni Pasz- 
kiewicz Ziem . Rosieński Regent. (L .S )

Takowa kopia zgodna z autentyczną prośbą i 
rezolucyą oraz z zeznaniem woźnego: W iktor Su- 
giełlo Regent Ziem . Rosień.

W ełno drukować w Kuryerze Lit. zaświadczam  
Ignacy Gudgou d Pisarz Ziem. P tu Rosień.

W ezwanie kredytorow.
i Sąd sierocki przy magistracie Białoruskim usta­

nowiony wspólnie z członkiem Sądu cywilnego Bia­
łostockiego i Sokolskiego Ptbw, zasiadający w spra­
wie konkursow ej kredytorow zeszłego Leopolda 
W aknitza  podpółkowmka woysk pruskich, po prze­
w iedzionej na sukcessorach cnego ultym arney 
konwikcyi przez wszystkich stawających kredy- 
torow  w  tym że sądzie , dekretem  oeżewistym 
W roku teraz  idącym niaja 6 dnia rozdział summy 
za  przedany dom w mieście Białymstoku leżący, 
przez publiczną licy tac ją  w z ię te j, w m agistrat u - 
rze powszechnej Opieki Obwodu białostockiegó 
zn a jdu jące j się między tychże wszystkich kredy- 
toroW zadetermmował, przed uskutecznieniem cze­
go w porządku rozpoznania pierwszeństwa preten­
s jo  w ubiegających się do takow ej massy kr edyto­
rów , komportacyą obiigow, wexlow i wszelkiego 
rodzaju dokumentów do massy konkursow ej wszel­
kie p re tensje  wyświecić zdolnych, na wszystkich 
kredytorach tak  stawających jako i niestawają- 
-cych a poźniey zjawić się mogących na dzień i 5 
Julii teraźn. roku do kancellaryi m agistratu Bialgo 
p rzeznaczy ł, żeby zaś wszyscy kredytorowie
0 takowym konkursie i Sądu niniejszego posta­
nowieniu mogli bydź uwiadomionemi, przez publi­
czne gazety krajowe i zagraniczne potrzy;krotnie 
opublikować o tern postanowił, na skutek jakowe­
go dekretu niniejszym  wzywa kredytorow zeszłe­
go podpułkownika W aknitza z jakiegokolwiek zrzó- 
<iła rosczerzeme do majątku tu  w Białymstoku po 
nim pozostałego pod rozdział między kredytorów  
przeznaczonego mieć mogących, iżby w przecią­
gu trzymiesięcznego term inu  od daty  m niejszego 
ogłoszenia sami przez się łub przez prawnie u- 
mocowanych plenipotentów w tym  Sądzie pre­
te n s je  swoje objawiwszy, do następnej rosprawy 
ku usprawiedliwieniu swych pretensyow pod w ie­
cznym upadkiem w tychże p retensjach , stawali,

‘ D at w Białymstoku roku 1821 mca maja 28 dnia.
Asessor Sądu spraw cywilnych Białostockiego

1 Sokolskiego Powiatu Kazimierz Krzyżanowski. 
Głowa Józef Maliszewski Gottlieb Berneker Bur­
m istrz. Jan Sawicki Burm istrz.

O g ł o ś  z e n i e .
2. Gabriel Gerszon Ram  kupiec i oby watel m ia­

sta W ilna, ia ło iyw szy  nie dawno w swoim wła­
snym domu, na rogu Rudnickieу  ulicy, przeciw  
Ratusaa pod N  295 położonym , handel sukienny 
w różnych gatunkach , ma honor zawiadomić o 
tym  szanownych Obywatelów i ich łaskawym po* 
lecić się względom.

U w i a d o m i e n i e .
Redakcya Kurу  er a Warszawskiego, ma żasczyt 

uwiadomić swoich łaskawych czytelników i P re ­
num eratorów : iż toż pismo nadal wychodzić bę­
dzie. Celem jedynym jest R edakcji taniość i wy­
goda; cena przeto zostaje dawna, to  jest: kw arta l­
n ie  w W arszaw ie , płaci się ttylko zł. 8: a z po­
cz tą  zł. 9. Oddzielnie kupujący, płacą za każdy nu­
m er gr. 4. Umiesczone będą wszelkiego rodzaju 
nowości, doniesienia jak może bydź nayśpieszniey-

sze o sczególmeyszych zdarzeniach w stolicy i W 
kraju, modach, widowiskach, rękodziełmach, dz ie­
łach literackich, o-kohc nosemach handlowych i tym  
podobnie. Niemniey starać się będzie redakcya, 
bydź niejako przewodnikiem , wskazując mieszka­
m i znaczniejszych urzędników, osób praw nych, le­
karz ów, składów handlowych, i rzemieślników n a j­
bardziej używanych. Co zaś do nowości zagrani­
cznych, tegoż samego dnia, w którym  poczta p rzy ­
chodzi , już czytelnicy znajdą w K ur у er z**, wy- 
s^zególnienie w krótkości sczególaiey szych i n a j ­
bardz iej •ińteressuiących wypadków. Doniesienia 
pryw atne wszelkiego rodzaju, byle jak może bydź 
n a jk ró c e j ułożone , przyjm ow ane b jd ą  za nay- 
umiarkowańszą opłatę. Kuryer, jak dotąd codzien­
nie wychodzić będzie, wyjąwszy sobotę, i pun­
ktualnie o godzinie 6 wiecźorerft w kantorach do­
stać go można. Szanowni pretiumer a to r ó wi e r a ­
czą wcześnie ośw adczyć, esy jest ń 'h wolą trz y -  
tnsLĆ nadal to  pismo, gdyż podług ilości prenum e­
ra ty , ilość exemplarzów wybijać się będzie.

L  i  с у  i а с у a.
Litewsko W ileński Guberni dl ny rząd w  skutek kom- 

m unikatyi W ileńskiey Skarbowe у  Izby, wysztey z po­
wodu niej a wie ni a się na naznaczone przedtym  ter mi­
na 1,0 i у idącego mca juńii,życzących wziąć w dii- y- 
żawę do 16 23 roku. sosowego i когѵш/npcyinego 
w mieście W ilnie zhorow, awizuje , izby życzący 
mieć takową dzierżawę jawili się do teyże skarba- 
wey izby 'na  powtórnie naznaczone przez nią ter­
minu z prawnemi kaucyami 5, 12 i i 5 nostępujące­
go mca julii. Dat 1821 roku junii 17 dnia.

Sowietnik W incenty Ławrynowicz.
Kazimierz Nowicki Sekretarz.

Sądy Ezdywizurskie.
5 Sąd Taxatorsko-Exdywizorski, spełniając p ra ­

widła dekretu remissyinego Sądu Ziem . W ilkom, 
w r. 1816 mca julii 5 dnia zakroczonego wszystkich 
pretensorow i kredy torow W J  Panów lilichała i Jó­
zefy z Bulharynow Lipskich Rotm. W iłkom . odda­
jących folw ark W arunce w pcie W iłkęm . sytuowany 
na satysfakcyą swych wierzycieli zawiadamia , Łe 
dnia i 5 julii teroźn. biegącego roku sprawę konkur­
sową w mieście W iłkómierzu na sessyach poobiednich 
sądzącą się niezawodnie do namowy wziąść przed­
siębierze i ammissyą na nie stawających z,opisze, gdy­
by przeto kogo to interesować może takowe posta­
nowienie do wiadomości doszło , prze:i trzykrotną; 
.awizacyą Kur. Lit. ogłasza. Dat 182 1 mca maia 27 
dnia. Leopold Komorowski Ziem. W ilkom , i K x -  
dywiiorski Sędzia, Konstanty z W olda M ejer.Ziem . 
W iłkom Sędzia, Justyn Piotuch Grodz l  Vił kom. 
E xdyw . Sędzia, Regent Felix Stankiewicz.

O zgubionym obligu~
5. N iżey piszący się świadom będąc o wydanym  

przez Oyca mego Augustyna Słońskiego przed kil­
kunastu laty obligu na c-zer. zł. 3o Katarzynie 
Szeptyckicy', i że z takowego obligu nic nie należy , 
w czern jey  własne кичіу z opłaty u  mnie zn a f-  
dujopję się są dowodem: oprócz czego , gdy tylko 
wieść dochodzi, że JPan Bonifacy Grażęwicz, po­
dobno w powiecie rosieńskim przebywający, nabył 
oblig pomieniony i jąć się zamierza', przezyskow , 
dla tego więc, dopiero ogłaszam, iż bbligy chociaż 
niepowróconym został, lecz za onym nic nie r.ale- 
i j ;  w czyjebyknlwiek zatym ręce przeszedł zawsze 
o wydobycie obligu, gazie by się znaydowal, środki 
przedsięwezmą się pozyskania. Józef błoński.

Takowe ogłoszenie Redakcya Kuryera Lit. 
może umieścić w gazecie. Prezydent Grodz. W i­
leński Adam JDauksza.

W yjeżdżają zd granicę.
2. Obywatel powiatu wileńskiego szlachcic 

Jan Rusiecki z synem Felizem do królestwa pru­
skiego na miesięcy dwa, a K anuty Rusiecki kan- 
dytat sztuk pięknych do królettwa pruskiego, N ie ­
miec, Francyi i W łoch dla wydoskonalenia się w 
naukach, na lat cztery.
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О Б Ъ Я В Л Е Н І Е .

M' ЩлловЪ. Іюня 2 дня 1821 года.

Въ послѣдствіе повелѣнія Господина 
Главнокомандующаго і-ю., Арміею, Ин­
тендантство оной объявляетъ, что на 
поставку провіанта и на нѣкоторыхъ 
пунктахъ овса, а въ Динабургѣ и ла­
герной соломы будутъ происходитъ 
торги ьъ Казенныхъ "Палашахъ тѣхъ 
самыхъ Губерній, гдѣ войска располо­
жены, именно: Курляндской, Лифлянд- 
ской, Виленской , Минской, Ярослав­
ской, Владимирской, Витебской, Смо­
ленской, Калужский, Могилевской, Чер­
ниговской, Поповской и Волынской, по 
особому состоянію въ нихъ хлѣбныхъ 
промысловъ, на потребность цѣлаго го­
да, т .  е. съ перваго Генваря 1822 по 
і-е Генваря 1825 года; въ Воронежской 
же, Тамбовской, Екатеринославской, 
Полтавской , Слободско - Украинской, 
Тульской, Рязанской, Орловской и Кур­
ской, поставки ограничиваются на вре­
мя съ і-го Генваря по і-е Августа 1822 
года, т . е. на семъ мѣсяцевъ, примѣ­
чая , что въ Екатеринославской Ка­
зенной Палатѣ будутъ происходить 
торги на поставку провіанта и въ ча­
сти Таврической Губерніи.

Сроки Торговъ назначаются такимъ 
образомъ:

1- го Разряда торги Сентября 28, 29 
и Зо; переторжки Октября 3, 4 и 
6 , въ губерніяхъ : Воронежской, Там­
бовской, Екатеринославской и части 
Таврической, Полтавской и Слободско- 
Украинской.

2- го Разряда торги: Октября іЗ, 17 
й 18-го; переторжки Октября 19, 50 
й 2і , въ губерніяхъ: Курляндской, Ли- 
фшщдской , Псковской , Тульской, Ря­
занской, Орловской, Курской, Калуж­
ской, Смоленской, Ярославской, Вла­
димирской и Волынской.

б-го Разряда торги: Ноября і, 2 и 
о ; переторжки Ноября 4 , 7 и 8-го въ 
губерніяхъ: Виленской, Минской, Ви- 
Пшбской, Могилевской и Черниговской.

На сіи сроки вызываются желающіе 
къ т °ргамъ съ законными залогами, во 
Уваженіе? помѣсячной поставки припа­
совъ, на сей разъ въ пятую часть про­
дливъ подряда, а на обеспечеиіе задат­
ковъ особо кромѣ общественныхъ отъ 
дворянства пос т авокъ, кои остаются

ѵ O B W I E S Z C Z E N I E .

М. Szkło w. Dnia 2 junii м8 2 м roku:

Na skutek rozkazu JW. Główno-do- 
wodzącego iszą Armią, Intendencya tey- 
ie Armii ogłasza, iź na dostawę pro­
wiantu i w niektórych punktach owsa, 
a do Dyneburga i słomy obozowey, bę­
dą odbywać się targi w Izbach Skarbo­
wych tych Guberniy, gdzie woyska roz­
łożone, a mianowicie: Kurlandzkiey In- 
flandzkiey, W ileńskiey, Mińskiey, Ja­
rosławski ey , Włodzimierskiey, W iteb- 
skiey , Smołeńskiey , Kałuźkiey, Mohi- 

/ lewskiey , Czernihowskiey , Pskowskiey 
i Wołyński ey, podług osobnego stanu 
w nich zbożowego przemysłu, na po­
trzebę całego roku, to jest: od dnia 1 
januaryi 1822 do dnia 1 januaryi 182З 
roku; w guberniach zaś Woronezkiey, 
Tambowskiey, Ekaterynosławskiey, Poł- 
tawskiey, Słobodzko- Ukraińskiey, TuL 
skiey, Razańskiey, Grłowskiey, i Kur- 
skiey, dostawki ograniczają, się na czas 
od dnia 1 januaryi do dnia 1 augusta. 
1822 roku, to jest: na siedrn miesięcy, 
uwazaiąc, iź w Izbie Skarbowey Eka­
terynosławskiey, będą odbywać się targi 
na dostawę prowiantu i na część guber- 
nii Tauryckiey.

Terminy targów naznaczała się takim 
sposobem:

Igo rozkładu targi: dnia 28, 29 i 3o 
septembra ; przetargi dnia 3, 4 i 5 okto- 
bra, w guberniach: Woronezkiey, Tam- 
boiłskiey, Ekaterynosławskiey i części 
Tauryckiey, Pułtawskiey i Słobodzko- 
Ukraińskiey.

ligo, Rozkładu targ i, dnia i3 , 17 i 
18 oktobra, przetargi dnia 19, 20 i 21 
oktobra, w guberniach : Kurlandzkiey, 
Inflandzkiey, Pskowskiey, Tulskiey, Ra­
zańskiey, Orłowskiey, Kurskiey, Kału- 
skiey, Smołeńskiey, Jarosławskiey, Wło- 
dzimirskiey i Wołyński ey.

Ulgo, Rozkładu targi: dnia 1, 2 i 5 
nowembra; przetargi dnia 4, 7 i 8 no- 
wembra, лѵ guberniach: W ileńskiey, 
Mińsk i ey, Witebskiey, Mohilewskiey i 
Czernihowskiey.

Na te terminy wzywaią się życzący 
na targi z prawnemi ewikeyami, w pro- 
porcyi miesięczney dostawki żywności, 
na ten raz w części piątey całego pod- 
radu , a na zabezpieczenie zadatków u- 
dzielnie, prócz ogólnych od Szlachty do­
starczeń, które pozostałą na samey u-



на одномъ довѣріи. Вѣдомости •  п отр е­
бности  въ каждой губерніи будутъ ра­
зосланы въ Казенныя Палаты въ свое 
время и публично въ оныхъ откры ты , 
вмѣстѣ съ подробными кондиціями и 
прочими правилами на основаніи коихъ 
должны происходить поставки, гдѣ 
впрочемъ противъ прежняго несдѣлано 
никакихъ перемѣнъ. ■

Подлинное подписалъ-.

Генералъ-И нтендантъ  і-й Арміи
Графъ Санти.

fności. Wiadomość о ilości potrzebney 
do kaźdey G ubernii, będzie posłana do 
Izb Skarbowych w swoim czasie i pu­
blicznie w nich odkryta, razem z w y. 
sczególnionemi kondycjam i i dalszeim  
praw idłam i, na mocy których powinny 
bvdź wykonane dostawy, w których z re­
sztą , XV porównaniu do daw nieyszych, 
nie zrobiono żadnych odmian.

pfa  oryginale podpisa li

Jenerał - Intendent iszey A rm ii,
Hrabia Santi.
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D O D A T E K  T R Z E C I DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I I TE W S  K IE G O  N. 76 ,

W ilno dnia i  4 Czerwca s 821 te k u  9. л  
. >

P  o z e iv t  d у  k t a l n y.
5. Wedle Ukazu Jego IM PER ATORSKIEY Mości Samowładtlącego całą. Rossyą etc. etc. etć. 

pozew edyktalny z powództwa UUrr. Ludwika profes. adj. Tadeusza buhal. x W iktorego synów , -Schola­
styki i Teressy.córek, Sobolewskich, sukcessorow zmarłego Marcina Sobolewskiego kaziiaczeja, przed 
Sąd Ziem. Ptu Wiłem do udecydowanych aktów i pczewistey rozprawy w rozpoczęte}- exdyvvizyi 
majątku UUrr. Chodasewiczow i zmarłego Sobolewskiego kaziiaczeja na dzień 11 jtiln «821 roku o- 
droczoney na poobiednie sessye; z referencją do remissy SąduGł. Lit. W iłeś. 2go De part. 1816 marca 17 i a- 
kazu tegoż Sadu w tymże roku maja 25 d. za N. g4 6 , do zaszłego dekretu Sądu Ziem. Ptu Wileń. 
dyllacyynego w roku 1816 8bra i 3  dnia, <fo ukazu llządu Gubernialnego 1821 marca 16 d. za N. 5,628 
do dopejnioney przez Sąd Exdyyvizorski w Kur. Lit. awizacyi, i dalszych do w odo w- u Sądu złożyć się 
mających wynieś i óuy; mianowicie po UUrr. Katarzynę matkę, Jana, Andrzeja, Michała, Adama, i Ju­
liana oraz cła] «*ych synów Chodasewiczow, Maryannę zwChodascwictiOty Mkitusewicżow ą pro- 
fessorową i jey opiekę, Barbarę z Ghodase wiczó w Horodćńską i jey m ęża, oraz dalszych 
sukcessorów zmarłego Jana Chodasewicza, Г).'і»:піка Zaykowskicgo b. Rad., Brygidę Bier- 
gielowę Regent, sukces, zmarłego Józefa Maciejewskiego tradycyjnych possessoroW, Franciszka Bier- 
giela Regenta, administratora domow i funduszów Chodasewiczowskieb, o zasądzenie na ntiypewniey- 
szych funduszach Chodasewiczow przed wszystkiemi pretensorami sum za obligami 1806 7bra 26, 
1007 gbra U  i dekretem Grodz, trkim 1808 xbra 10 r. sr. i , 200 i z tradycji kamienicy kołbowskiey 
na ulicy Rudnickiey sukcesorami zmarłego Franciszka Sidorowicza regenta za pos sy d o w a n e J  za de­
kretem Ziem. Szawcl. 1808 apr. 20 i wlewkiem Grzegorzewskich 1808 apr. 9 wyjaśniających się zh  
15 ,oo3 gr. 21 a po sukcessorow Franciszka Sidorowicza regenta Helenę matkę i І.еороісШ syna Si* 
clorowiczow z dokładcm opieki, oraz Karolinę z Sidotowiczow Kar po wieżową z dokładem męża o 
k om port асу ą kontraktu na arędę kamienicy Kołbowskiey od zmarłego Sobolewskiego oycowi obżałi 
o skutki tegoż kontraktu o r.iebronienie inekwitacyi do kamienicy na Rudnickiey ulicy pokołbowskiey 
ze skutków rościągniętey na niey tradycji,. z obżał. possesprami b przystąpienie co do. wybieranych 
iń tra t z dom o w (Ghodase wiczowskich N. 13 5 1, 1З02, i 353 i 1354 , na Antokoiu, wmieście Wilnie ozna­
czonych i dalszych gdziebądź położonych, tak  /, trądy cyynych possesyi, jak oraz z administracji; nie­
m niej z , wynikłych arądownych kontraktowy do zdecydowanych aktów inkw izycji ka lku lacji, a  co 
do rozniesionych własnościow i dopełnionych dezolacyi, w eryfikacji przy złożeniu do onych listów 
tradycyjnych, inwentarzy kontraktów i dalszych tranzaktow, po Ignacego Górskiego kredytora, oraz 
Star. Eliasza Mendelowieza Agresta z jego zmowy arędatsa, Pesię Szynie Iowę Nechisowę ćmatkę, 
W olfa Szymelowicza syna, Leję córkę z dokładem męża Leyzera podrabinka szkoły izrael. wił. suk- 

. cesśorow zmarłego Szymefa Wulfowicza Nechisa, również z kontraktu posesęrow;, o przysądzenie na 
rzecz massy Chodasewiczow na dbżał. jako wspólnikach niewymawiając się jedni drugim, za każdy 
rok possesyi domu N. 1З0З na Antokohi oznaczonego po zł. pał. iógo oraz o dalsze szkody stra ty  
przez akta wypróbować się mające, za złożeniem pod przysięgą przez obżał. 2. possesyi dowodow, pd 
Piotra i Maryą wprzód Lenczewskę a dopioro Zboromirskich sowietnikow, Maryannę z Lenczewskich 
Wołyńską sowietńikową z dokładem męża, Jana Władysława synów, Anielę córkę Lenczewskich suk- 
cessorow zmarłego sowietnika Lenczewskiego i ich opiekę; o oblikwidaęyą i detrunkatę r. sr. 787 i  
ass. 2oo, wybranych a conto summy 7,5oo zł. lokowany, u żał. oyoa na rzecz obźaŁ sukcessorow Len­
czewskiego przez obżah Zboromirskich znał. oprócz odbieranych corocznie do daty zeyscia' oyca żał» 
procentów, o powrót obligow zabranych po zmarłym oycn żał. i za onemi summ od debitorow po- 
uzyskiwanych z procentami, a takoż o pow'i*ót obligu przez żał. oyca obżał. Zboromir skini na zŁ 
7,5oo wydanego i drugiego na zł. 7,000 w teyie rzeczy drogą podejścia i oszukania od żał. Ludwika 
Sobolewskiego z krzywdą massy projektowie wyjednanego, o pokaęanió za zły przewód prawa i oszu­
kanie rygorem ustaw; o kotnmńnikaęyą do Lit. Wileń. Guber. Rządu d!/. uzyskania w onym złożo­
nych obligow do ogulney massy przynależnych i-o szkody straty  przez akta lub cblikwidacyą próbo­
wać się maiące , po Teodorę matkę, Antoniego, Leona, i Jana synów Kończęwskich, Annę z Kon- 
czeWiSkięh Sopoćkową rotm. w. poi. 4  jey opiekę sukcessorow pisarza Kończę w skiego, o akta z dzier­
żawy extenuacyyney domu zmarłego Sobolewskiego na ulicy 'iYockiey w mieście Wilnie położonego, 
co do poboru iritrat kalkulacji, a szkód poczynionych i dezolacyi, w eryfikacji; o złożenie listu pd- 
dawczego, inwentarzy, kontraktów i dalszych z possessyi papierów z przysądzeniem tego wszystkie­
go, co się z nich odkryte i próbować bęjlzie, o detrunkatę w roku 1816 jan. 29 d. wziętych na na­
leżność __ zł. 2600 i o kassatę przez akta niewyprobowanych pretensji obżał., po W iktor ego i sarnę 
% Borkowskich Sickierzyńśkich mał. sukcesorów zmarłego burmistrza Mateusza Borkowskiego, Mar­
cina SIędzinskiego, Jakuba flahna, Józefa Lukianowicza radnych, Marcina Poźlewdcza regenta sukces- 
sora zmarłego Józefa Późiewicza pisarza, byłych członków Magistratu Wileń. jako tradycyjnych 
possesorow; a Antoniego Bunaka z ich stopnia administratora kamienicy na uhey T rockiej do dzie­
dzictwa Sobolewskich należnej, o złożenie listów podawczych, inwentarzy, kontraktów, 1 rachunków, 
oraz dalszy cli .-papierów; o akta kalkulacji z użytków, a weryfikaeyi z poczynionych szkód i dezola- 
cyi 7, przysądzeniem co się z nich odkrywać będzie, dla żał. na pówrót, po Antoniego i Józefa, oraz 
dalszych synów, Maryę.nnę córkę Gietzow, i dalsze rodzeństwo należące do sukcessyi po zmarłym 
burmistrzu Szymonie Gietzu, Józefa Klimaszewskiego b. burrn., Onufrego Orłowskiego, Karola Łapiń­
skiego. Franciszka Poznańskiego b. radnych; Józefa Siatkowskiego, Franciszka Swięcickiegb b. hurm* 
Jana Tomkiewicza, Karola Grńner% Jana Bukszę, Mateusza Żółkowskiego b. radnych, Józefa Krzy­
żanowskiego, Wincentego Malinowskiego burm., Wincentego Grabowskiego, Marcina Strauza i Jana 
Bukszę radnych, Dominika Rewkowskiego pisarza teraźniejszych członków M agistratu Wileń. o zło­
żenie rachunków i dalszych amicxow usprawiedliwiających zaoczny szalunek in lra t i funduszów, oraz 
ubezpieczenie onych jakie z adm inistracji kamienicy żał, na ulicy T rockiej w mieście W ilnie od 
toku 3810 pod władzą obżał. zostawały, mimo Sąd Exdywizdfski, o powrót takowych in trat z pro­
centami, które przez akta wyjaśnionemi będą, po Star. Jankiela Śmołowieckiego Leybę za dekre­
tem 1 depan. Sądu Gł. Wileń 1811< aug. 9, d. po dopełnionej nadpłafcię za wydaną własnoręczną in­
skrypcją na restancyą, o r. sr. 200. po Jana i Maryannę Kaloto w oby w. kowień. posiadających po 
Złiiarłym Kalofie debitorze, o z-apłacpuie reszty długu z głow'y Pensaka. w roku i8 i4  7bra 24  d. przez 
Wydaną kartę wyznanego r . sr. 15 o, po Józefę Iilebow’ic3ówrnę i jey oziekę z obligu oyca obżał. Józe­
fa Hlebowicza, żał. oycowi w roku ; 798 apr. 2З d. datowanego, po dopełnionej nadpłacie o r* sr. 3o 
po Łukasza Trzeciaka za kartą w roku i 8 o4  mar. 3 d. o pożyczone u oyca żał. czer. 10., po Annę 
Piet kie wieżową podług rachunku od roku 1809 maja 6 d. po dopełnionych nadpłatach, o restancyą r* 
$r, n  kóp. 2ói po. Józefata Małachowca Sędz Grodz. Kowien, za inskrypcją w r. 1812 febr. 29 d. 
wydaną o r. sr. 4 , po Jana Halkę lub jego sukcesorów jakiego bądi imienia, nazw isl^  urzędu д ty -



tu tti, za з inskrypcyami roku 1809 xbra 12 jedney 1812 maja 5 d rug ie j o r . śr. 60 i ass. у  5 -a z roku 
1807 julii i 4 o r. sr. 5o, po Józefa P iorę lub jego sukcesorów za inskrypcyami w różnych datach i 
dekretem  Ziem. W ileń. 'o czer. zł. 5o i r* sr. y5, po S tar. Berkę Judeiowicza Szlazberga o pow rót 
in tra t prcez obzał. wybieranych ze schedy dekretem  exdywizorskim w  roku i8 i5  jurni a d. wydzie­
lonej żał, w ilości wypróbować się m ającej przez akta kalkulacyi, a co do dopełniouey obźął. dezo- 
lacyi przez weretikacyą, po W ilhelm a Kefelda i adm inistracją massy jego pod konkurs oddaney za 
dekretem  Sądu W oyt. Ław. W ileń 1807 julii 9 0  г. sr. 324 kop. 77, po W incentego Malinowskiego 
bur. za dekretem  Sądu W oyt. Ł. W ileń. 1809 gbra 12 o złx i,263 g rL ig l , po Burakowa b. spraw ni- 
ka trockiego o r. sr. 61 kop. 80, po W oyciecha H utorow icza z roku 1801 o zł. 70З, po Czudow- * 
skiego por. za wexlem o zŁ 4oo, po b. prezyd. i marszał. kowień. i kawalera Kozakowskiego z r . 
1812 apr. 21 o r. sr. 71 kop. 7 V .i ass* ,35 kop. 20,, po Joachima Staszewskiego i Anastazego Roma- 
manowskiego sekretarzow  za k artą  r. 1809 8bra 28 o r. sr. i 5, pb Michała Н етр іеѵ  Różę córkę 
oraz dalsze potomstwo Hemplów i ich piekę, niemhiey paręczn ika ' Antoniego Orłowskiego lub jego 
sukcessorow za inskrypcyą 1797,7bra 1 1 0  czer. z ł.-to , po^Stanisława Białeckiego z roku 1800 maja 
3 za dekretem  Ziem. W ileń. 1808 czer. zł. 5o, po Bębnowskiego i m atkę jego z r. 1807 apr. 26 o 
czer. zł. 5 i r. sr. 11, po S tar , Jankiela Mowszowicza i jego całą familią sukcessyvna za dekfetem  
oczewistym Ziem. W ileń. 1807 gbra i 5 o czer. zł. 4oo, a z roku 1812 mar. 11 o t .  ass. 100 1 r. sr. 
60, po sowietnika i, kawalera Machwica za inskrypcyą 1807 maja i 5 o r. sr. i 5'o, po Racewicza lub 
jego sukcessorow z r. 1807 <tugtr 19 d. o r. sr 60, po sukcessorow' H utow icza z r . i8o4 junii 1 2 0  
г. яг if), po inspektora Kowalskiego z r .  i8 aJ maja i 3 o r  sr. 4, po W ysockiego b. kommisarza 
z r. 1811 julii 1 i 3,1 o r. ass, І81 i sr. 7? po Andrzeja Kotehiic^i^go z r. 1800 7bra 1 o r. sr. 33, 
po Piotrowskiego z r. 1798 maja 3o o r. sr. 10, po Felsza z r . ibo5 8bua 1 o r. sr. i 5, j o  X .'p ro - 
boscza Ryłłę z r. 1807 junii l  ji Sbra 21 ,0 r. sr. 3o. po Antoniego Kołba z r. 1807 8bra 21 o czer. 
zł, 5, po Prozora sędziego..z. t*. . |p io  julii 6 o r. sr. 61. kop. 80, po W ołoćkę o czer. 80, ze wszy» 
stkiemi zaś obżał. o dołączenie procentów i expensow', o skutki we wszystkim rćm issy Sądu Gł. i de­
k re tu  dyllacyynego Ziem W ileń. o bhźszosć do dowodu, 1 odwodu o kassatę niesprawiedliwych sto- 
snnkow, o zapisanie wieczńey arniisyj. dla uiejawiących się do m ajątku tak  Ćllodasewiczow*, iako też 
Sobolewskich kredytorow i pretensorow ^  a £ debitorarn.i o extenuaoyą do wszelkich funduszów, a 
W-me wy starczem u, o sekw estraćyą osob, po nieosiądłych a winnych z dzie ła  o parękę w odpowiedź 
o w arowanie loci standi na dekreta niestanne, 1816 8bra i 5 otrzymane? pooddzićlnie" przez 'każdego, 1 
oto co czasu spraw y proszonym będzie S .'Z . M. £

Roku 1821 mca jun i^ąo  t(nia W oźny ’ św iadtfze isT kopią tego; pozwu .edykialnego zgodną z ory­
ginałem w sprawie W W . JPP. Ludwika profesora, Tadęusza Buria tera, i W incentego synów, Scho-. 
lastyki i rle re ssy  córek Sobolewskich, po Wszystkie oSohyJ tym  ‘pozwem zajęte dla wiadomości w szy­
stkich, do K uryera  Litewskiego dla trzykrotnego zamiesczeiiia *w R'edakcyi W ileń. podałem, i o s ta ­
waniu w sądzie Ziem. W ileń. na term in przezrfacaonj^&Enaymiłem.

tx 4N -‘Ksatettsz Bole widz W oźny P tu  W ił,
Roku 1821 mca junii 20 dnia wotóe tego pozwu ertyłCtalnego.w Gazecie K uryera Lit. umiescze- 

nie, i dla awizacyi drukowanie; poświadcza Ziemski P tu  W ileń. P isarz Józef 'Ulszańśki.
— Лу-", г- f ---:-------  1

... • х • r. P  o z ę ’ѵх Ё" d у  k  t  a l in  y .
2 Wedle Ukazu Jego IM P  E K A T O R S  К1Е У  M ości Sam cliii min ąc ego całą RóJsyą etc» etc. etc* 

Urodzonym Janow i i potomstwu Teofili i IVor bercie córkom, Zygm untow i i Januszow i synom. 
Turom , Prezydentow i t P rezydtntow iczom , Justynówi i H elcnh z  Turaw A  irwieżom Sędziom, Jó ­
zefow i i Reginie z  Turów  Sztadenom pofucz,, ApoioniiThomasiewtózótónie Pódseolaiice CzcmichoW&k» 
z  dokładem opieki, sukcesorom Józefa Czarnockiego Sędziego, sukdćśsorom W incentego Thoriictszewi­
eża pisarza , sukcessoróm Tomasza Broniewskiego w  asśyśtencyi ofKśki, sukcessoTofn Jana JJuntena 
Sędziego , Jerzemu Francuzewiczowi Sędziemu, M ichałowi Sędziemu, ^Tadeuszowi Stanisławowi tnie - 
cznikowiczom, Ignacemu. \om or0 SalmanÓWiczom, Franciszce Szo itakSw skiey, Justynówi Kielpszowt 
Sędziemu Gran., Antoniemu i B ryg id z ie  Nowickim, Józefow i Kiełpszotoi, Obszteytowi, Zahorskiej^  
Bohdanowiczowey, sukcessorotn Chryzostoma lYowómieyskiego Sędziegov9 Romualdowi Podbipięcie 
M arsz. Dzisn., Stanisławie M irskiey Pisarz. L i t . ,  Sakcessororn JóZefaT k^m astew icza  Rotm istrza Bo-, 
rysowskiego, R o za lii z Jakutowiczow trłio Thomaszewiczowey a teraz М 'гзк іеу  Star*, Szyszle , L e­
onowi Czerwińskiemu, Jerzemu Salmanowiczowi, Wincentemu x iędzu ,  AntSHzego Kruszewskiego kan. 
sucessorom, Dyonizemu M ollow i Sędziemu In flań t. W  oładkowi , M ackiew iczowi, Sorokowey 
M ieczney , Antoniemu, Annie Pietkiewiczom Regentom, Ignacemu JJcboźyńskieńiu porucz., Krahelskie* 
mu Rotrn., Ignacemu Turowi Stolnikowi, A ndrzejow i B utlerow i Sędziemu, sukceHoroni zeszłego F ry­
deryka H erlyka  z  dokładem opieki, Leonarda Borodzikay Papengiita Doktora, ŃJsrola R ohozy) H o- 
rodenskiegof Drozdowskiego, Adama Turćzynówiczc? Sędziego Grodz., Jó te ja  JaSionta , Antoniego  
Kaczyńskiego, sukcessorow Onufrego Białozora W o jsk iego , sukcessorom Józefa  Piechowskiego Szarn- 
belana, Janowi M ajewskiemu R ot., Jakuba Podbereśkiego sukcesorom v M a ry  konie fjb Pisarza -Lit. 
sukoessorom, Stanisławowi Zaborskiemu Regent. W ilk., sukcessorom M ichała PTuszyńskiego adwok. 
Ignacemu Kossowskiemu byłemu ехакіогоші Telszetu., Justynówi Zakrzewskiemu Sędzj-сШіі, Ilonor. 
K ollyszkow ey Rotm ., sukcessorom M ichała i M a tya n n y  Skwatczyńskich Czesnik•, Justynów i fjh rzc zo -  
nowiczowi Sędziem u , Wincentemu Zabłockiemu Regentowi, Antoniemu Kcłyszce Sędziemu, sukcesso- 
rom x iędza  M acieja Jagieły, W ilczyńskiem u, Góreckiemu, Antoniemu E ym ontow i Sęd. Staś ze w i­
eżowi, M on tw ih  adwokatowi, Chomsknmu, Syrw idowi Zabieelskiemu Sędziemu, Ranttm berkow ef Szam -  
belanowey, sukcessorom Siam belana Jana Tura, Franciszkowi i  Stanisławowi Tui om Podstolicom , 
Franciszkowi Makowskiemu, M ichałowi łf'cysenhojfow i M arsz., Kwiatkowskiemu, sukcęssorom xię*  
dza  Emalinowicza byłego plebana W cbolnickiego, Piotrowskim Chorążym , Bogusławowi Turowi 
Sędziemu Gran., Szkulteckim, Hilaremu Rzewuskiemu, Starozakonnym Abramowi Kaptanowskiemu, 
Hercykowi Gierszonoun, Samsonowi obywatelom W ileń ., R y fce  faktorce klasztoru Pańien Bernardy­
nek H  ilenskich na Z arzeczu , zawiniającym  do massy, i kredy torom, do w ydania zaś zbiegłych pod­
danych X .  Staniewiczowi Probosczowi Duslatskiemu. o Mateusza Juszkiana, Stanisława Dąmbrow- 
skiego sukcessorom o Kowarskich i zdanego rekruta, Zyberkow ey jtner. a teraz P la terow ej o zbie­
g łych  W olterach, A lexandrow i L izanarow i M arszalkow i o udanego rekruta ps>niewoli z  majątku P o— 
łozdynips i utrzym ania 2 dusz pod Swilpiszkami, oraz dalszym  w szystkim  kredytorom i prtten%oromf



brąz debit огоШ г kawenthm cśo masзу funduszu po zeszłych Zygmuncie i Brygidzie* małżonków Bói. 
gusławie i Ltohardzie Thbmbszewićzach wpływ mającym,  pozew e dykt a lny przed Sąd podkomor­
sko exdywizorski w dohraJi Połozdyniu w pcw Wilkomierskim od dnia 2 З  maja idącego roku o d -  
bywający się, z powództwa aukcessorow zeszłego Zygmunta Thomaszewięza Podstoiego Czerników.  
Urodzonych Józefa i Kazimiery z  Tomas ze unczoo Radzikowskich kapitanów woysk poi. i Bogusławy 
z Thomaszewiczow Kosowskiej kapit. b. w. poi. w referencji do remissy Sądu GL Lit. Wileń. Depart.  
2 g° r. >8 i 5 mc a apnlą  2 2 dnia,na Sąd podkomorsko Exdywizorski zapadłego i do dekretu Sądu 
p odko morsko exdyw i żorskiego w г. 1816 junii 8 w dobrach Połozdyniu fetowanego ,  komportacyą i  
adcyt icyą, naostatek do R nolućyi d. j 6 februdr. teraźn. r. w Sądzie Gł. nastałey i  inne regu­
ły  nakazujących mimo jakich wyrokom oblał Turawie i konaktorowie Owilscy i dalsi dopełniając 
kontrawencyą, komportacyą do Kancelaryi Z iem . Wilk. niezaskutecznili,  a w teraznieyszey posesyi 
Owił Laitiom  wi Ikie poczynili d* zol асу e; w celu zatym zyskania kar za wykroczenia przed pierw­
szo zjazdow ym  dr kretem, jako tez i po ogłoszeniu zasłużonych wszystkich pozywając oblało w ani do 
oczewistey rozpraw y proszą na oznaczony w dniu 5o  ju lii idącego roku terminie i wszystkich ta­
koż którzy nie usprawiedliwili się zpełnioney komportacyi pokarania penami kontr nwenryinemi ,  o na­
znaczenie etiąin intndan nowey, do kancelaryi swojey z fersystencyą prawem statutowym przeznaczo­
nej, 2 prośH pierwszemi żałobami obiętych zaikuteczniema ,  a nowo przynaśzających się i przynieść 
$>ę mających skarg i żądań formalnego podług prawa,  słuszności i  rzeczy rozebrania i  we wszyst­
kim prawney satysjakcyi dopełnienia.

R iku j$ fu  mc a j  unii 18 dnia woźny świadczę, i i  kopią tego edyktalncgo pozwu wszystkim 
stronom na n<ry umiesczonym stosownie do postanowienia Sądu podkomorsko exdywi żorskie go przed 
te -'іа Sąd w dobrach Połozdyniu w powiecie Wilkom, lezących dla zamieść ze nia w Kur. Litewskim 
podałem, Jan Kisiel W oźny Ptu W  Reńskiego*

Roku / # 2 1  mc a czerwca 18 dnia przed aktami Ziem. Ptu Wileń. staw ając osobiście woźny 
w  górze wyrażony relacyą takowego pozum zeznał. Przyjąłem Jan Zienkowicz Wileń, Ziem. Reg.

Wypia z  xiąg Ziemskich Ptu Wileńskiego.
Roku 1821 mc a czerwca, 8 dnia, Pr zad aktami Ziem. Ptu Wileńskiego stawaj ąc osobiście 

woźny m ze у  wyrażony, relacyą takowego pozwu zeznał w te słowa: roku *8si mca junii i  8 dnia 
Woźny świadczę, iz kopią tego pozwu edyktalnego wszystkim stronom na nim umiesczcnym,  
stosownie do postanowienia Sądu podkomorsko exdywizorskiego, przed tenże sąd w debrach Połoz­
dyniu w pcie Witkom, leżących dla zamieść te ni a w Kury erze L it. podałem. U  tey r diacy i podpis 
woźnego taki Jan Kisiel woźny Ptu Wileń. Po zeznaniu jest takowa rttacya w xięgi Ziem. Ptu 
Wileń. wpisana,  z których i ten wypis pod pieczęcią urzędową Ziemską Ptu Wileńskiego stronie 
jest wydań. Zgodziłem fan Zienkowicz W . Z . Regent.

Roku s8a 1 junii i 8 d. takowy pozew może bydź umie sezony do J Kury er a. Sędzia Ziemski
Wileń. A. Jasreński.

O g ł o s z e n i a .
K o m m i s s y a  S ą d o w a  e d u k a c y j n a  G u b e r n i i  W o ­

ł y ń s k i e j ,  P o d o l s k i e j  i K i jo w s k ie y ,  m a ją c  s o b ie  d o ­
d a n y c h  c z ło n k ó w  г g ło se m  d e c y d u ją c y m ,p r z e z  N a j ­
w y ż s z y  r o z k a z  J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  d a n y  R z ą ­
d z ą c e m u  S i n g l o w i ,  p o d  d. 10 w r ze śni а 1З2 0  
r o k u ; d la  p rz y s p ie s z e n ia  p o r u c z o n y c h  sob ie  c z y n ­
ności,  g d y  w id z i ,  ii  z e  s t r o n y  fu n d u s z u  e d u k a c y y -  
nego  p o c z y n io n e  s ą  w  A r c h i w u m  fuz iduszow em  
p r z y g o t o w a n i a ,  a b y  r e s z t ę  i n t e r e s s o w  p o t r z e b u j ą ­
c y c h  je sc z e  S ą d o w e g o  w  K o m m is s y i  s w e y  r o z p o ­
z n a n ia  p r z e z  p l e n ip o te n t a  fu n d u s z o w e g o  w p r o w a ­
d z ić ,  a  p o z o s ta je  t y l k o  j e sz c z e  fu n d u s z  e d u k a c y j ­
ny  od u s t r o n n y c h  p r e t e n s j i ,  j a k i e b y  s ię  do  n ie g o  
r o ś c ić  m o g ły ,  z a b e z p ie c z y ć  -na  p r z y s z ło ś ć ;  p o s t a ­
n o w i ł a :  1) T a k  k o m p le ta  s w o je  u r z ą d z i ć ,  a b y  
po  u k o ń c z e n iu  n i n i e j s z e j  m a j o w e j  k a d e n c j i ,  n a ­
s t ę p u j ą c a  w r z e ś n io w a  t r w a ł a  c iąg le ,  a ż  d o  r o z s ą ­
d z e n ia  o - j tn te c z n e g o  spwv,v, k tó re  b y  z  p o w ó d z t w a  
fu n d u s z u  lu b  p r z e c i w  fu n d u s z o w i  sądow ry m  p o ­
r z ą d k i e m  w  p r o w a d z o n e m i  b y ły .  2) D la  p r z y b l i ­
ż e n ia  i z a m k n ię c ia  u s t r o n n y c h  p r e t e n s j i  do  f u n ­
d u s z u  r o ś c i ć  s ię  m o g ą c y c h ,  a  p r z e z  t o  z a b e z p ie c z e ­
n i a  n a  p r z y s z ło ś ć  fu n d u s z u  e d u k a c y j n e g o  o d  w s z e l ­
k ic h  t y c h ż e  u s t r o n n y c h  p r e t e n s j i ;  n a z n a c z y ć  za  
t e r m i n  p r e k lu z y y n y  d z ie ń  p ie r w s z y  g r u d n i a  r .  b .  
1 8 2 1  z te m  z a s t r z e ż e n ie m :  ii  k to k o lw ie k ,  z  jak ieg o  
b ą d ź  w z g lę d u  m a ją c y  p r e t e n s j a  do  fu n d u s z u  e d u ­
k a c y j n e g o  ( w y ją w s z y  d o  d ó b r  p o je a u ic k ic h  d la  
k t ó r y c h  p r e k lu z y a  k o n s t y t u c j ą  1 7 7 6  r .  V oI .  V I I Ł  
n a  k a r c i e  s y 5 w sk a z a n a }  t a k o w e j  s w o je y  p r e ­
t e n s j i  d o  w y r a ż o n e g o  t e r a z  n a z n a c z a j ą c e g o  s ię  
t e r r a  n u ,  p o r z ą d k ie m  p r z e p i s a n y m  w  t e y  k o m m is -  
sy i  n ie o b ja w i  i  d o c h o d z ić  j e j  z a n i e d b a j  t e n  p ó ­

ź n i e j  t y c h ż e  s w o ic h  p r e t e n s j i  w z n a w i a ć  i  d o  ż a ­
d n e j  j u r y z d y k c y ś  p o d a w a ć  n ie  b ęd z ie  m i a ł  m o c y j  
le c z  ja k o  w  r z e c z y  prze  z s ie b ie  o p u s z c z o n e j ,  w i e -  
c z n e m i  c z a s y  m i lc z e ć  p o w in ie n  b ę d z ie .  3) P o ­
n i e w a ż  t e r m i n a  d o  s t a w ie n ia  s ię  w  K o m m is s y i ,  o -  
b y c z a je m  w y ż s z y c h  i n s t a n c j i ,  z w y k ł y  s i ę  n a j ­
m n i e j  n a  c z t e r y  t y g o d n ie  po  w y iś c iu  o b w ie s z c z e ń  
m o c  pozw  u  m a j ą c y c h  n a z n a c z a ć ;  p r z e t o  d la  u s p r a ­
w ie d l iw ie n ia  d e k r e t ó w ,  k t ó r e  b y  n a  z a o c z n o ś ć  s t r o n  
w e z w a n y c h ,  z a  ic h  n i e s t a w ie n ie m  s ię  w  S ą d z ie  
K o m m is s y i  w y p a d s ć  m u s ia ły ;  o d n ie ś ć  s ię  de  R z ą ­
d ó w  G u b e r s k i c h  G u b e r n i i  W o ł y ń s k i e j ,  P o d o l s k i e j  
i  K i jo w s k  e y ,  a b y  P o l ic y  o m  M i e j s k i m  i Z i e m s k i m  
p o n o w ić  r a c z y ły  U k a z a m i  p o le c e n ie  o d s e ł a n i a  n i e -  
o d  w łó c z n ie  s t r o n o m  w e  z s r a n y m  d o  K o m m is s y i  o b ­
w ie s z c z e ń ,  i  d o s t a w i a n i a  n a t y c h m i a s t  t e j ż e  K o m ­
m is s y i  r e w e r s ó w  n a  o d e b r a n ie  p r z e z  k o g o  n a l e ­
ża ło  t a k o w y c h  o b w ie s z c z e ń  Z ę b y  z a ś  t b  p o s t a ­
n o w ie n i*  w s z y s t k i c h  w ia d o m o ś c i  d o sz ło ;  p o d a ć  d o  
g a z e ty  K u r y  e r a  L i t e w s k i e g o  dla t r z y k r o t n e g o  o g ło ­
s z e n ia ,  a  o so b n e  t e g o ż  o g ło sz e n ie  e x e m p l a r z e  d r u ­
k o w a n e  p r z y  k o m n y m i k a c y  a c h  p o s ła ć  R z ą d o m  gu« 
b e r t k i m  , g u b e r n i i  W o ł y ń .  P o d o i ,  i  K i jó w . ,  d la  
p p u b l ik o w a n  a  p r z e z  Z  e m s k ie  i  M e y s k i e  P o l i c j e ,  
o r a z  J W W ,  M a r s z a łk o m  g u h e r s k im  i p o w i a t o w y m  
t y c h ż e  g u b e r n i i  iS ą d o m  p o  w i s to w y m  d la  p o p r z y b i ­
ja n ia  n a  d r z w i a c h  i c h  k a n c e l a r y i  i  u m i e s z c z e n i e  
w  s w y c h  a k ta c h ,  N a  o s t a t e k  o  t e m  w s z y s t k i e m  
r z ą d  I m p e r a t o r s k i e g o  U n i w e r s y t e t u  W i l e ń s k i e g o  
u w ia d o m ić  i J O .  X ię c iu  M i n i s t r o w i  s p r a w  d u c h o w ­
n y c h  i n a r o d o w e g o  o ś w ie c e n ia  d o n ie ś ć .

D a n  w  K r z e m i e ń c u  d n ia  10 c z e r w c a  182 1  r o k u .  
P r e z e s  K o m m is s y i  1 K a w a l e r  Michał Sobańsjsh

Pisarz Rudzki.

( » )



Przedni publiczna.
2. Na skutek z Ukazu Litewsko Wileńskiego Gu- 

bernskiego Rządu wyszłego, i za onym- nastaley 
W Magistracie Wileńskim dnia *ó pracscntium re- 
zolucyi ogłaszam: iz w dniach 4 , 6, i 8, nadcho­
dzącego mca juiii 1821 roku, będzie.-wyprzedawany 
na wieczność za gotowe pieniądze dom murowany 
Łabowskich, w Wilnie pod N. 735  leżący, na któ­
rym  otrzymali lokacye 1.  W W . PP. W izytki 
w summie 3,091 rubli; 2. ńa pierwszym piotrze lo­
kowani kred у tor o wie za summę 27 Д00 rubli 80 
kop. i 3 w summie przysądzóney w ogóle rubli 
-34,407 kop. ety odbierający, lokacyą na drugim pię- 
trże  tegoż domu, oraz na stayniach, wozowniach 
i lodowni do takowego domu należnych, nie mmey 
WVV. Peżarsoy (między innymi) i W takowym do­
mie wydział mający. Dla czego, aby Ichmóść K.re- 
dy tor o wie na powyższym domie lokowani, w ozna­
czonych teraz terminach przy licytacyi in fundo 
domu odchodzić itiającey, naydywaji się, wydaję 
W tern nini^yszą awizacyą i życzących nabytlź 
wiecznością pormeniony dom do jawienia się.upra­
szam. -Dat roku 1821 mca jurni 17 dnia.

W incen ty  Malinowski В. M. W ,

Sądy Eocdywizorskie.
2, Wincenty Dowgiałło prezydent Ziem. Za­

m iejski, Michał Sawicki prezydent Wileński, A - 
doizy Jankowski Sędzia Zeimski oszmiański, Józef 
Skarżyński Sędzia Ziemski Trocki, Szymon Kul- 
■wiec. Sędzia Grodzki. Kowieński i  Paweł Sztn jg id - 
ъкі Sędzia Grodzki Brasławski.

Oznaymujemy tym naszym urzędowym ob- 
wieszczym listem J  W  W. i W  W . Ludwikowi^Gieł­
gudowi strażnikowi W. Xtwa Ł it. z jednej stro­
ny , a zaś Eustachemu i Emilii z Górskich Chra-  
powickim podkomorzym bb'. Sźawelskim, Józefowi i 
Eleonorze z Giełgudów Werssżczyńskim starostom 
tlpitskim , Maryannie z Kossakowskich Giełguda- 
w ty  Strażnikowej W . Xtwd. Lit., Annie Maleć 
Stolnikowey i Frezydentowey b. Grodzkiej Robień;, 
Lgnącemu synowi porucznikowi wojsk poi. ,  M i- 
kuckim, Franciszkowi^ Janczewskiemu prezydento­
wi Graniczn. Rosień., Wincencie Matce Starości­
nie i Damazemu Stras ze wieżom, Wincentemu i 
Annie Ostrowskim Sędziom b. Grodzkim Rosierftf 
cciędzu Stanisławowi Bohdanowiczowi przeorowi 
i  całemu konwsnktowi XX.Karmalitow Rosieńskich, 
Mateuszowi Malkiewiczowi Rektorowi i całemu 
zgromadzeniu Pijarów Rosieńskich, Janowi Łop- 
paicie sekretarzowi opiekunowi Zofii i Annie Sa- 
bowiczównom, Xaweremu oycii Sędziemu b. Grodz­
kiemu Rosień., Ignacemu i  Zenonowi Synom Sta­
niewiczom , Józefowi i Maryanie Rymkiewiczom 
Sędziom , Wawrzyńcowi Pikturnie regentowi b. 
Dekretowemu Ziem. Rosień., Józefowi i Justy­
nie Montwiłłom, Karolowi i Elżbiecie Dowiatom 
Sędziom b. Gran. Rosień., Eustazemu i Angieii 
Stankowiczom b. assesoromptu. Rosień. Ezechielo­
wi Staniewiczowi prezydentowi, Józefowi i Annie 
Billewiczom Marszałkom b. Rosień. również JJVW. 
Michałowi Kawalerowi Orderów i  Eleonorze 
z  Tyszkiewiczów Giełgudom Marszałkom nadwor­
nym Lit. jako tez dalszym pretensotom wierzy­
cielom i do massy funduszu JW . Giełguda straiń. 
dłużnym osobom, że wskutek dwóch dekretów je ­
dnego remisyinego sadu głównego Liiew. Wileń. 
2go departamentu roku przeszłego 3 8 2 0  miesiąca 
maja іЪ dnia nastałego, drugiego przez sąd ex- 
dywizor. in fundo dóbr Widukl tegoż roku *820 
na dniu miesiąca lipca ogłoszonego, trze j z  nas 
w yże j wyrażonych urzędników za niedziel 4 od 
dnia podania tego obwieszczenia do majętnościistraż. 
Giełguda Widukle zwanej w powiecie^ Rosieńskim,

po łożone j zjechawszy ̂ c  zynność przez remi ssę Ц* 
du  głównego, dc ulaf:...nenia powierzoną i w ‘'pier­
w szym  sądu cssduin żorski# go  z /s zd z ie  rozpoczętą 
ostatecznie dopełniać będą. Oczeni iżby w szy  - 
scy strażnika Giełguda kredy tor o wie i  rozmaici 
ich pretensorowie tak też debitorowte do n a s* /  
konkursów i uległ ay osoby świadome b y ły , przez 
niniejsze urzędowne obwieszczamy pismo.

R oku / 8 2 1 mca. ju n ii л o dnia w oźny św ia- 
i% kopie tego obwieszcza go listu z nakazu

fV W . Wincentego D ow giały prezydęta Ziem . Z a ­
w ile j shi ego. M ichała Sawickiego prezydenta grodz* 
kiego W ileń. A lo izego  Jankowskiego Sędziego  
Ziem . Oszmiański ego.- Jozefa Skarżyńskiego Sę­
dziego Ziem. Trockiego? Szym ona Ku lwi tc i  a Sę­
dziego Grodzkiego Kowieńskiego i Paw ia Szmi­
gielskiego Sędziego Grodzkiego Bracławskjego  
urzędników, noszą  J W . Ludwikowi Giełgudowi 
Strażnikow i f f  \ X .  Litewskiego w  dobrach W i­
du kiach 2gą JH  i  fp W . Józefowi i Eleonorze 
z  Giełgudom W ertszczyńskim  starostom Upitskim 
M  ary armie z  Kossakowskich Giełgudowey straż, 
W , X .  L>kw., Eustachemu i  E m ilii z Górskich 
Chrap o wić kim podkomor. h. Ssawę!. Annie M a t­
ce Stoim kpw ey  7 prezydentow ly b. G rodzkiej R o-  
sien. Ignacemu porucznikowi w cysk poi. M iku-  
Хпсип, Franciszkowi Janowskiemu, Prezydentowi 
Gran. p tu  R osuń., Wincencie matce Starościnie 
i D ani ar. t mu Straszewiczom, Wincentemu i Annie 
Ostrowskim Sędziom b .  Grodz. Rosień.,' ccrędzti 
Stanisławowi Bohdanow iczowi przeorow i i ra ls- 

*<niu konwentowi X X .  Karm elitów  Rosień., xiędziz 
M ateuszowi M alkiew iczow i rektot owi i  całemu 
zgrom adzeniu P ijarów  Rosień. Janowi Łop pacie 
sekretarzowi opiekunowi, Z o f i i  i  Annie Sabowi- 
czównóm, X<iweremu oycu Sędziemu b. Gran. 
I \ u  Rosień., Ignacemu t Zenonowi synom S ta ­
niewiczom, Józefow i 1 M aryaim ie Rymkiewiczom  
Sędziom, W aw rzyńcow i Pikturnie Regentow i b. 
dekretowemu Z ie m i Rosień. Józefowi i Justynie 
M ontw iłłom  Sędziom b. Grań. Rosień., Eusta­
zemu i  A ngełii Stankowiczcąi assesorom b. Rosień. 
E  z ech ielowiStaniewicz owi prezydeniowiczowi Jó ze ­
fo w i i Annie B ldlewiczom  M arsz. b.Rosień- w tych ­
że wohrach W iduklach w powiecie ogólnym rosień- 
skirn leząęrch, 5ciq J W . M ichałowi kawalerowi 
orderow i Eleonorze z  Tyszkiew iczów  Giełgudom  
M arsz. W . X .  L it. w majętności Zam ku to ż  topcie 
ogolnym  Rosień. leżącym podałem, i że za  nie­
dzie l cztery od dnia dzisie jszego  t r z e j  z w yże j 
wym ienionych W W . urzędników ad fundum W i-  
dukl zjadą , i komplet Sądu E xdyw izorskiego z ło ­
żyw szy  dzieło remissą Sądu GL W ileń  sobie p o ­
w ierzone, a na dekrecie Sądu E xd yw . pierwszo 
zjazdow ym  rospoczęte ułatwiać będą zawiadomi•■. f 
łem. Jan Sokołowski w oźny P tu  Я озйп .

Roku iS n i  mca czerwca x 1 dnia przed akta» 
mi Grodz. Ptu Rosień. stawając obecnie woźny  
takową relacją  podanego obwiesczenia^urzędownió 
zeznał. P rzy ją łem  Otton Dowiat Grodz. Ptu R o -  
sieńskiego Regent.
p  Roku 1821 ju n ii  j 6 dnia, Takówe obwiescze- 
nie wolno drukować W incenty D ow giałło Prezes  
Z a w il . i E xdyw izor.

\E 7 w i a d o m i e n i  e,
2 Zawiadamia Prześwietną Publiczność niżey 

podpisany dentysta 'iż  mieszkanie swoje przeńiieruł, 
i ktoby życzy ł użyć pomocy, zgłosi się do domu 
JPana Męchnauera aptekarza na ulicy Zam kow ej 
pod N . 78. J. Neum ark .


